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Żeglugowych między
Porta mi krajów r.uro-

Azji. Po raz pierw

szy w naszych dziejach mamy 
| regularną komunikację między 
i naszymi portami, ,a portami 
wielkiego narodu chińskiego. 

; Któż z nas nie rozumie, jak 
wielkie znaczenie posiada ten 
rozwój własnej żeglugi dla 

j wzrostu sil gospodarczych na- 
i szego Państwa. Własna mary
narka handlowa ułatwia rów
nież wymianę towarową z po
szczególnymi krajami świata, 
co jest warunkiem wzrostu do- 

i brobyiu i zamożności całego 
społeczeństwa.

Żegluga morska — to wicl- 
| ka szkoła hartu, dzielności, bo- 
j haterstwa w walce człowieka z 
I potężnym -żywiołem mórz i o- 
ceanów. Około 15 tys. pracow
ników zatrudnionych jest już 
dziś w żegludze i rybołówstwie 
morskim. Nasi, przeważnie mło
dzi, marynarze i rybacy daleko
morscy z niezwykłą ambicją i 
dzielnością wypełniają swę tru
dne zadania, z w ielkim  mę
stwem i honoremWalczą o god
ność i sławę ojczystej bandery. 
Cały świat podziwia! niedawno 
'bohaterski wyczyn polskich ma
rynarzy okrętu ,,Czech“, którzy 
z niezwykłym poświęceniem ti
ra towa li w czasie burzy załogę 
tonącego statku egipskiego. Do 
pięknych kart młodej żeglugi 
polskiej wpisanych już zosta
ło wiele trudnych, wymagają-, 
cych niezwykłego hartu podró
ży, jak np. 2-krotna podróż pol
skiego tankowca „Karpaty“ do 
Antarktydy i pionierskie. podró
że do krajów dalekowschodnich 
szeregu naszych statków han
dlowych. Polska Ludowa ma 
słuszne prawo do chluby ze 
swych kadr morskich, z wielo
tysięcznej- rzeszy najofiarniej
szych pracowników żeglugi, ry
bołówstwa, portów, stoczni. Ar
mie hitlerowskie ustępując z 
Wybrzeża, ze szczególną zacie
kłością niszczyły miasta, za
kłady przemysłowe, urządzenia, 
drogi komunikacyjne i transpor
towe, mosty, wały, śluzy wod
ne, zalewając olbrzymie tere
ny wokół Gdańska, aby uczy
nić je nieużytecznymi na dłuż
szy okres czasu. Dlatego też 
odbudowa Wybrzeża wymagała 
wielkich środków i olbrzymie
go wysiłku.

Tylko lud pracujący, wziąw
szy w swe ręce władzę w Pań
stwie, mógł pomyślnie dokonać 
tak potężnego dzielą. Doświad
czenie minionych 8-miu lat po
twierdza z cala wymową i mo
cą, że tylko dzięki zwycięstwu 
władzy ludowej, dzięki brater
skiej pomocy narodów radziec
kich — Polska zdołała w sto
sunkowo krótkim czasie opa
nować olbrzymie trudności i

[przeszkody, zabezpieczyć wa
runki szybkiej odbudowy i roz
budowy całego kraju.

W tych wysiłkach poczesne 
miejsce zajmuje rozwój poi 
skięgo Wybrzeża —1 wraz z 
przekształceniem, się w kraj no
woczesnego przemysłu Polski 
stała się równocześnie krajem 
morskim.

Państwo Ludowe przeznacza 
corocznie poważne sumy'na in
westycje związane z pracą na 
Wybrzeżu, na rozbudowę i u- 
zbrojenie w. nowoczesny 'sprzęt 
stoczni, portów, na wzrost ta
boru, obsługującego połowy 
morskie, na odbudowe zniszczo
nych miast, na elektryfikację 
osiedli w miastach i wsiach 
Wybrzeża, na ulepszenie komu- 

j tiikacji miejskiej i podmiejskiej 
jak również na urządzenia, słu
żące zaspokajaniu potrzeb kul
turalnych, zdrowotnych i mate
rialnych mieszkańców Wybrze
ża.

Głównym i najważniejszym 
żądaniem władzy ludowej jest 
troska o człowieka pracujące
go, o warunki jego pracy i jego 
bytu, o nieustanny wzrost jego 
kultury, jego świadomości'poli
tycznej, jego widnokręgu, umy
słowego.

Pragniemy pracow ać ze 
wszystkich s ił, aby ros ło  i krze
pło w niewzruszoną potęgę na
sze Państwo Ludowe i aby rósł
w nim człowiek pracujący — 
jedyny i prawdziwie oddany 
swej Ojczyźnie jej sprawiedli
wy gospodarz. Aby rósł szybko 
w naszej Ojczyźnie nowy czło
wiek —  szlachetny i twórczy, 
dumny z coraz piękniejszych 
plonów wspólnej pracy całego 
ludu pracującego.

Droga do wzrostu kultury i 
stopy życiowej całej ludności 
prowadzi poprzez uprzemysło
wienie kraju i podniesienie kuK 
tury rolnej dzięki mechanizacji 
i zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy agrotechniki. Czv ma
my niezbędne warunki, aby stać 
się krajem wysoko uprzemysło
wionym i nowoczesnym, krajem 
kwitnącej kultury i rosnącego 
stale dobrobytu mas pracują
cych?

Niewątpliwie —  mamy takie 
warunki.

Naród polski w ciągu minio
nych 8 lat dowiódł, że jest na
rodem utalentowanym, m iłują
cym pokój i pracę, zdolnym do 
wspaniałych porywów twór
czych. W każdej dziedzinie 
swej pracy — na lądzie i na 
morzu —: polskie masy pracu
jące codziennie przekonywają 
się, że potrafią przezwyciężać 
istniejące jeszcze trudności i 
osiągać poważne zdobycze w

swym marszu naprzód do lep
szego życia.

Budujemy w Polsce Ludowej 
nowy ustrój społeczny — so
cjalizm. Wraz z narodami wiel
kiego Związku Radzieckiego i 
pod Jego przewodem walczy
my o to, aby trwał pokój mię
dzy narodami. Umacniamy po
kój, pogłębiając nieustannie 
szczerą przyjaźń i współpracę 
braterską z narodami budują
cymi nowe życie. Równocześnie 
uznajemy możliwość pokojowe
go współżycia i współpracy na
rodów o różnych systemach 
społecznych. Nie chcemy mie
szać się w wewnętrzne spra
wy innych państw. Uważamy, 
że wszelkie spory i różnice w 
sprawach międzynarodowych 
mogą i powinny być rozwiązy
wane w drodze pokojowego po
rozumienia. Ale właśnie w 
myśl tych zasad musimy jak 
najostrzej potępić każdy fakt 
złośliwego naruszenia istnieją
cych układów międzynarodo
wych, każdy fakt wrogiej pro
wokacji, każdą próbę napaści i 
podjudzania do gwałtów, które 
muszą prowadzić do zaostrze
nia napięć w stosunkach mię
dzynarodowych.

Prowokacja berlińska zorga
nizowana przez imperialistycz
nych najmitów spod znaku 
Adenauera powinna być sygna
łem ostrzegawczym dla wszyst
kich uczciwych ludzi. Rzuciła 
ona snop światła na rosnącą 
zuchwałość ośrodków neohitle- 
rowskich — rewizjonistycznych 
i militarystycznych w Niem
czech Zachodnich, które korzy
stając z błogosławieństwa 
swych możnych protektorów 
zmierzają ponownie do tego, 
aby narzucić całej Europie ja
rzmo hitlerowskich rządów u- 
cisku i wyzysku w nowej mas
ce, lecz o tej samej ponurej 
treści.

Odpór dany tej nikczemnej 
prowokacji przez masy ludowe 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, która wytrwałe dą
ży do zjednoczenia Niemiec na 
podstawach pokojowych i de 
mokratycznych, przekreślił ra 
chuby faszystowskich awantur
ników. Prowokacja ta, podob
nie jak zbrodnicze machinacje 
kliki lisynmanowskiej w Korei 
i jej popleczników, staną się 
niewątpliwie bodźcem do tym 
większej konsolidacji wszyst
kich obrońców pokoju, do jesz
cze większego wzniesienia fali 
ruchu na rzecz utrwalenia 
koju.

Wszystkie te wydarzenia są 
dla mas pracujących całego 
świata przestrogą i wymagają

po-

jak największego wzmocnienia 
czujności przeciwko knowa
niom prowokatorów i dywer- 
santów, przeciwko zbrodniczym 
działaniom faszystowskiej kfiki 
ad e n a u e r o w sk i ej, u s i 1 u j ą c e j
przeszkodzić dążeniom pokojo- 

' wym narodów Europy.
Wbrew tym usiłowaniom 

reakcjonistów imperialistycz
nych i ich pachołków rośnie 
wciąż z nieodpartą mocą wola 
narodów okiełznania podże
gaczy, rośnie i wzmaga się 
walka narodów o zabezpiecze
nie pokoju.

Niezłomna zwartość i soli
darność światowego obozu po
koju, jego silą i prężność, są 
najlepszą rękojmią trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa.

W odpowiedzi na ostatnie 
wydarzenia jeszcze mocniej-ze
wrzemy swe szeregi we [-'ron
cie Narodowym, jeszcze bar
dziej zdecydowanie damy od
pór wszystkim wrogim knowa
niom, jeszcze bardziej zwięk
szymy swój wysiłek w prace 
pokojowej dla rozkwitu naszej 
Ojczyzny.

Budujemy nową Polskę — 
.wolną i szczęśliwą Ojczyznę 
ludu pracującego. Umacniamy 
nasze Państwo — niewzruszo
ną opokę naszej wolności i nie- 
I/odległości, rękojmię nieustan
nego wzrostu dobrobytu i kul
tury mas pracujących. Nie lę
kamy się trudności, których 
jeszcze wiele musimy usuwać 
ze swej drogi. Wiemy bowiem, 
że droga ta prowadzi nas nie
zawodnie do wielkiego celu, 
którym jest wspaniała i szczę
śliwa przyszłość naszej. Ojczy
zny...

Marynarze, żołnierze, przo
downicy pracy, młodzieży pol
ska!

Cenna i zaszczytna jest W a
sza sjużba strzegąca Wolności 
naszego Wybrzeża i Wasza 
praca, wykuwaj a ca sławę pol
skiego morza. Naród polski z 
głęboką ufnością i miłością pa
trzy na Wasze wysiłki, na W a
szą pracę i Waszą naukę. Na
ród nasz dumny jest ze swych 
osiągnięć, w których mieści się 
potężny wkład i Waszej pracv, 
Waszej ofiarności i poświęce
nia.

Jeszcze mocniej zewrzyjcie 
swoje szeregi! W twórczej pra- 
CV nad umocnieniem polskiego 
Wybrzeża, nad opanowywaniem 
i upiększeniem polskiego morza 
niechaj nam towarzyszą coraz 
liczniejsze i piękniejsze sylwe
ty naszych polskich okrętów i 
statków!

Niech żyje i rozkwita nasza 
umiłowana Ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!

Dziesią tk i tysiacy ludz i p racy wy jeżdża ją  co roku  na wczasy pracownicze, by  ir> na jp ięk 
niejszych okolicach k ra ju  wypocząć po całorocznej pracy. Do dyspozycji wczasowiczów za
s ia ły  oddane liczne domy wczasowe położone- w  malowniczych\tn ie jscowościach uzdrow isko -  
wych.

Na zdjęc iu : wczasowicze p rzy  wodospadzie SzkUirka w '-Szk la rsk ie j '  Porębie.
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Warszawska niedziela

„Nad Wisłą, nad Wisłą szeroką...“
No Hanka, n ie  up ie ra j  

się! Pójdz iemy na plażę!
A le  Hanka up iera  się ta 

dalszym ciągu.
On jednak nie tistepuje. 

Zrozum  H an iu !  ag itu je  
ją  dalej, tam  na dole nie  
będzie przecież tak  w ia ło :  
Zresztą patrz, i le  ludzi  na 
plaży. No, pa trz  — ąż się, 
ro i !  Im  nie jest zimno, a ty  
zmarzniesz?

Hanka Przyby lska  — 
m on te rka  z warszawskich  
Zak ładów  im. Kasprzaka, 
pa trzy  na plaże i  czuje, ie  
zaczyna je j  brakować arpu-  
m entów.  — Z mostu Ponia
towskiego widać ja k  na d ło 
n i  o lb rzym ią  plażę, głębo
k im  k l inem  wcina jąca się 
w  rzekę, a na bia{o-żó łtym  
piasku  — ludzkie  mrow ie.  
Jedn i się opalają, in n i  b ro 
dzą w  wodzie, p ływ a ją .

W iec Hanka już  nie p ro 
testuje, ty lk o  prosi:

Zaczekaj jeszcze trochę. 
Chcia łam popatrzeć na żag
lówki. ..

Chyba z pó ł godziny m ło 
dy podchorąży ze swą ko
leżanką p a trz y l i  na „ża 
g lową rew ię “  z mostu Pn- 
niatoihskiego. Potem poszli 
na plaże.

Tadeusz żar tow a ł  z H an
k i :  Ty  na jchętn ie j siedzia

łabyś całą niedzielę w  do
mu. A  tu  Wisła, powietrze, 
słońce, zdrow ie  —  jednym  
słowem p ra w d z iw y  odpo
czynek! Dobrze, że cię w y 
ciągnąłem- nad rzekę. P ro 
w ia n t  , m am y ze- sobą, więc  
możemy siedzieć do wieczo
ra.

Do wieczora siedzieć bez
czynnie na piasku? W y k lu 
czone! Nie w y trzym am !  —  
oponowała Hanka.

A  k to  ci każe siedzieć 
bezczynnie? W yna jm iem y  
ka jak  na dw ie godziny, go
dzina kąpie li ,  di ine godziny  
leżenia na piasku, w  m ię 
dzyczasie pó ł godziny na 
zjedzenie zapasów, które  
dźwigasz w  torbie i  ju ż  — 
wieczór!

Według tego „p la n u "  
przebiegła im  niedziela. Na 
p laży sp o tka li tysiące ta 
k ich  ja k  on i —  m łodych  
chłopców  i  dziewcząt,, w y 
poczywających, kąpiących  
się i  opalających. Tyle, 'że 
jedn i  — stali  byw alcy  p la 
ży, by l i  opaleni na  brąz, a 
in n i  — „now ic jusze“ , ja k  
np. Hanka, zw raca l i  po
wszechną uwagę swą białą, 
nieopaloną skóra.

A le  k iedy późnym popo
łudn iem  w raca l i  z nad W i
sły, Hanka  ju ż  „zm ien i ła
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ko lo r  skóry". R am iona ' i  no
gi przypiekła, nawet za moc 
no na czerwono.

W  t ra m w a ju  rozm aw ia l i  
z ożywieniem.

Nie. m yś la łam  uwalę —  
wola Hanka, że woda w  W i
śle jest taka cieple!

No, toidzisz — odpow iada 
Tadeusz. A  ty le  czasu na 
m aw ia łem  cię. żebyś poszła 
na plażę!

Hanka śmieje  się głośno 
i  żartob l iw ie  grozi m u  
ręką: T y lko  przestań w y 
maw iać t rud  poświęcony  
na zaagitowanie mnie do 
kąp ie l i  i p laży! Potem p y 
ta: A  w  przyszła niedzielę 
będziesz m ia ł  czas?...

— W przyszłą niedzielę... 
W  przyszłą niedzielę u rzą
dzamy w  jednostce wo jsko 
w e j  zabawę i  będę zajęty  
pracam i organ izacyjnym i.  
Chciałem cie w łaśn ie p ro 
sić, żebyś przyszła na ten 
„ le tn i bal“  podchorąża- 
ków...

Hanka protestuje. Nie! Od 
dziś postanowiłam każda, 
pogodną niedzielę spędzać 
na pow ie trzu !

A le  tc będzie właśnie za
bawa na powietrzu, w  pa r
ku...

Jeśl i tak, to zgoda! |
K. K A R C Z

o b e c n o ś c i lu w a r z y s z a  B o le s ła w a  B ie r u ta
,, odbyła się uroczystość „Święta Morza“ w Gdyni

S - n ^ w c a  br. M arynarka Wojenna i pracownicy morza — . ekie.j. Przechodzą też przed try -  
t .e- stoczniowcy, rybacy, robotnicy portowi, obchodzili [ buną serdecznie w ita n i delega- 
K?Vst0 - 'V»e1 kie święto — „Święto Morza“. W  e 

które odbyły się w  Gdyni, wziął 
■ “*hiistrń,. Przewodniczący KC PZPRV ,  “ JUiistrów, 

łj *■ V

V BI wspaniałym przeglądem siły Polski Ludowej na

S?1» ." ’Iccprezcs Rady M inistrów i M inister Obrony Narodo- s
h, Qa,.aW *«ek Polski — Konstanty Rokossowski. Uroczystości charakterystycznych
Hrkw "  Hi • ł __  _____i .. j __  T n r ln im i nu 1

cntralnych uro- j ci budowniczych Nowej Huty. 
udział Prezes! Następnie d e f ilu ją  p racow ni- 
— Bolesław j cy Polskiego R atow n ic tw a M o r

skiego — n u rkow ie  w  swych 
strojach.

Występ zespołu m ędzyspółdzie!czega
dla budowniczych Pałacu Kultury i Nauki

m  U ,, ,1 ........ : _ _ , , , . . .Dla budow niczych Pałacu 
K u ltu ry  j N a u k i im . Józefa Sta
lina  w  dn iu  28 bm. od by ł się w  
•Jelonkach występ. 100-osobowc- 
go M iędzyspółdzielczego Zespo
łu P ieśni i Tańca D elegatury 
W arszaw skie j Z w ią zku  Spó ł

d z ie ln i P rzem ysłow ych i  Rze
m ieślniczych.
G orąco o k lask iw an y  Zespół w y 
konał szereg ludow ych pieśni i 
tańców  po lsk ich  j radzieckich.

Na zakończenie odbyła się 
w spólna zabawa.

Społeczeństwo polskie
solidaryzuje się z masami pracującymi NRD

walczącymi przeciw faszystowskim prowokacjom
W  całym kraju odbywają się masówki i wiece protestacyjne, 

na których polskie masy pracujące z oburzeniem piętnują pro
wokacje podżegaczy wojennych w Berlinie.

t‘" S v J 8a!r>ego rana w zd łuż rza 
MbJ?1' Kościuszki, gdzie ma ! Za 

defilada, grom adzą się 
o ‘«zonę t lUmv ludzi.

e j na skw e r przy- 
.. ł>o dokonaniu prze- 

,.„j -Miałów M a ry n a rk i Wo- 
Prezes Rady M in i-  

C H  Jmlesław Bierut
JW- Polski _

i M ar- 
Konstanty

D efilada lądowa zakończona. 
Wśród powszechnej ow ac ji ze- 

i niepodległości O jczyzny. | branych na skwerze Kościuszki 
m arynarzam i m aszerują j wielotysięcznych tłum ów . Pre- 

zw arte  szeregi piechoty m or- [ /es R acjy  M in is tró w  Bolesław 
s k :ej. gorąco ok lask iw ane z a , g je ru ( j M arszałek Polski 
swą żo łn ie rską postawę. i Konstanty Rokossowski w  oto-

Nastepme ida e lew i s z k ó ł! czeniu generałów i Dowódcy 
m orsk ich  — przyszli o fice row ie  M aryn a rk i W ojenne j udają 
naw igatorzy, m otorzyści.

— budowniczow ie

s:e

Za m m i

na nabrzeże, gdzie oczekuje 
i tow y  do w y jśc ia  w  morze ści- 
; gae2.

po lsk ie j f lo ty , ludzie, k tó rzy  w
Towarzyszy im  j ciągu k ilk u  lat pod op eką Par- ; Prezes Rady M in is tró w  Bole* 

M a ryn a rk i W o je n n e j. ' t l i  i Rządu, korzysta jąc z porno- j sław  Bierut i M arszałek P o lsk ’ 
v $ k \ n tly M in is tró w  i M ar- i ^ 7  doświadczeń towarzyszy ra- “ 
łAżs,,* °!«ki w raz z tow a rzy- i dzier-kich. opanowali trudną 

ltł1 członkam i Rządu. | szUlk? budow ania pe łnom or- 
skicn statków .

«»iN
M arynark i W ojennej.

Ili lc *nk, K W  P Z P R w G d a ń - 10Wyr - ■ ■ • M aszeru ją  polscy rybacy. Ich 
hasło głosi: „  Dam y w ięcej ryb  
k ra jo w i“ . Za rybakam i — zało
gi P o lsk ie j M a ry n a rk i Hand lo
wej.

W spólnie z p racow nikam i 
morza idą ich goście, a wśród 
n ich liczna grupa radzieckich 
budowniczych Pałacu Kultury i 

X  Jakach  fa n fa r rozpo- j Nauki im. J. Stalina w  Warsza- 
K  ;Vty lu “ ada- Na czele idą wic. Ich prźem arsz w y w o lu - 

Haryna rk i Wojennej i je gorącą m anifestac ję  na 
straż polskiego m d -1 cześć przyjaźni polsko * radzie-

.V  sPnu y n i* p rzedstaw icie la- 
k H ą ^ z e ń s t w a  W ybrzeża j 
K SU d ^  trybunę. P d chw i- 

M i^ f^ - k ie j  ciszy Prezes 
. astrów — Bolesław 

^ r 2ernawia cło zgró- 
h k. p rzem ów ien ie  to po- 

a WyŻe'i>-(w.ba

Konstanty Rokossowski dokonu 
ją .z  pokładu ścigacza przeglądu 
poszczególnych ckrę tów .

W  godzinach w ieczornych 
Prezes Rady M in is tró w  —  Bo
lesław Bierut i M in is te r O brony 
Narodow ej, M arsza łek Polski 
Konstanty Rokossowski w z ię li 
udz ia ł w  spo tkan iu  z czo łow y
m i p rzedstaw ic ie lam i społeczeń
stwa W ybrzeża, k tó re  odbyło 
się w  S ta ro m ie jsk im  Ratuszu w  
Gdańsku.

B udow niczow ie  w a lcow ni 
K om b in a tu  Nowa Huta w k ro 
czy li w nowy. decydu jący etap 
robót. B rygady robotnicze, k ie 
row ane przez inż. Stefana Ga
wrona, przys tąp iły  do betono
w an ia  fundam en tów  w a lcow n i 
— zgniatacza.

Do dyspozycji robo tn ikom  od
dano nowoczesne, spraw ne u- 
rządzenia transportow e, zapew
nia jące n iep rzerw any tok  robót. 
Praca z m iejsca ruszyła w  szyb
k im  tempie. Teren budow y .zo
s ta ł w zorow o zorganizowany.

★
29  ̂bm. rozpoczyna się w  

Nowej Hucie sesja naukową 
w yd z ia łu  nauk technicznych 
P o lsk ie j A k a d e m ii Nauk. W pra

j cach sesji poświęconych zagad- 
m eniom  zw iązanym  z budową 
Now ej H u ty  udz ia ł wezmą: 
członkow ie  W ydz ia łu  Nauk 
Techn icznych PAN. członko
w ie  K o m ite tu  In ż y n ie r ii Lądo
w e j PA N , w y b itn i p rzedstaw i
ciele św iata na u k i—-pracownicy 
in s ty tu tó w  nau] io w o  - badaw 
czych b u d o w n ic H —i i  in żyn ie rii, 
pro fesorow ie  wyższych uczelni 
oraz in żyn ie row ie  — budo w n i
czowie Nowej H uty .

Prace sesji pozwolą na jesz
cze w iększe zbliżen ie nauk i do 
zagadnień prak tycznych  budow 
n ic tw a, na przekazanie nauce 

I Cennych doświadczeń z budowy 
I naszego sztandarowego obiektu 
P lanu 6-leln iego.

W sobotę, w  św ie tlicy  fab ry 
k i zebrali się robo tn icy  Z ak ła 
dów im. Gen. Świerczewskiego 

i na masówce; pro testacyjne j w  
zw iązku z faszystowską prowo- 

I kacją w  Berlin ie ,
We wszystk ich swych w y s tą 

pieniach robotn icy  naw o ływ a li 
i do wzmożenia- Czujności wobec 
I w rogów  pokoju.

Zetem powiec M arian  G łow ac
ki frezer z PR-4 pow iedział 

| m. in .: ,.Podżegacze w o jenn i
obaw ia ją  się rosnących ś :ł poko
ju. C hcie li Więc zam ieszkami w 

i B e rlin ie  sprowokować nową 
I aw an tu rę  wojenną. To. im  się 
i nie udało. Nie dopuścił do tego 
! n a ró d n ie m ie c k i“ . .

S tary  robo tn ik  tpw . S tan is ław  
W asowski m ó w ił: „N a ród  po l- 

j ski w ie le  przeżył podczas 
osta tn ie j w o jny  św ia tow e j i d la
tego tak  bardzo, pragnie pokoju. 
M v ludzie pracy, w ie rn i naszej 
O jczyźnie Ludow e j przyglądam y' 
się uważnie know aniom  im pe
ria lis tów . P ragnęli oni z B e r li
na urządzić nową Koreę. Nie 
udało ślę by łym  h itle row com  
i m ordercom  Rosenbergów w y
walać nową aw an tu rę  wojenną. 
M y robotn icy  polscy jesteśmy, 
razem z n iem iecką 'k lasą  robot
niczą, k tó ra  p o tra f iła  przeszko
dzi:: podżegaczom w  ich. aw an
turze w o jenne j. P rzyrzekam y je -

i szcze w yd a jn ie j pracować. Ro- 
! bo tn icy  naszej fa b ryk i wniosą 

jeszcze w iększy w k ład  w spra
wę poko ju “ .

i Zebrani na w iecu u ch w a lili 
¡ rezolucję, w. k tó re j w y ra z ili swą 
solidarność z niem iecką klasą 

[ robotniczą skupia jącą się wokół 
| rządu NRD i K om ite tu  C entra l

nego N iem ieck ie j 'Socja listycz- 
! nej P a rtii Jedności.' (r)
i *

Setki robo tn ików  , pracow m - 
i ków  Elektrowni Warszawskiej
i zebrało się w św ie tlicy , pragnąc 

przyłączyć się do ogólnego pro
testu polskich mas pracujących 

! potępiających prow okacje neo- 
! h itle row sk ie  w  NRD. Ci; k tó rzy  

nie -mogli opuścić»- swych poste
ru nków  - pracy, w ys łucha li prze-, 
biegu zebrania przez za insta lo
wane na ca łym  teren ie zakładu 
g łośn ik i.

Na m ównicę w stępuje w ie lo 
k ro tny  przodow nik  pracy, ś lu 
sarz ko tło w n i — Robert Uwiną. 
„Wypadki berlińskie—  m ów i on 
— to sprawa dotycząca nie tylko 
samych Niemców. Ten zamach 
na pokój godzi i w  naszą O j
czyznę. Dlatego my, . robotnicy 
Elektrowni, którzy daliśmy nie
jednokrotnie swoją pracą dowo
dy umiłowania pokoju, potępimy 
zdecydowanie w ybryki faszystów 
w Berlinie. S w e j; pracą, podję-

! tymi zobowiązaniami lipcowyr 
| udowodnimy nasze przywiązali 

do Partii i Rządu Eutloweg 
swe pragnienie pokoju“.

W  przy ję te j rezo luc ji robotn 
cy i pracow nicy E lek trow  
W arszaw skie j stanowczo pot 
p la ją  prow okacje im peria lis tyc  
nych podżegaczy wo jennych, s< 
lida fyzu jąc  się z w a lką  niem iei 
k ie j klasy robotniczej, z. w a li 
s ił postępowych w ,ca łych  Nien 
czech.

★
! O stro po tęp ili p row okac ję  be: 
liń ską  robo tn icy  Szczecińskie 
Zakładów Włókien Sztucznycl

„K lę ska  p row okac ji — stw ie i 
dza załoga w  pod ję te j rczo li 
c ji —- to klęska w rogów  na rt 
du polskiego naw o łu jących  c 
odwetu, szczujących przeciwk 
naszym granicom  na Odrze 
Nysie. P ozdraw iam y n icm ic i 
k ich rob o tn ików , k tó rzy  da 
godną odprawę p row okatoron 
Na tę  nrow okac ję  w rogów  pc 
koju., na próby zaatakow ania dę 

, m okra tycznych  N iem iec odpc 
I w ładam y jeszcze s iln ie jszym  ze 
spolcniem  się w okó ł naszej Pai 

i t i i  i je j Przewodniczącego B<
I lesława B ie ru ta , pod sztandar? 
; m i F ro n tu  Narodowego, w  wa 
ce o coraz w span ia lszy ro zkw  
naszej odzyskanej Z iem i Szcze 
'clńskie j. Z aostrzym y jeszc: 
bardzie j czujność ro w o lu c y jn  

¡.bezwzględnie zwalczać będzie 
■ m y w rogów  i zd ra jcó w  narc 
- du“ ,
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g * e o y is ® € ; a
Agencja A D N  ogłasza dekla 

r?c.ję s tronn ic tw  i crgan izacji
należących do b loku d e m o kro -; i t ra k la lu  pokojowego.’ 
tycznego N iem ieck ie j R epub lik i , D ... , ,
D em okratycznej. r ,,.luyka  rządu NRD nakreslo

Na posiedzeniu w  dn iu 25 na w  u_cnwa^ 'ch z dn ia 11 czerw

I nta bratobójczej w o jn y  oraz do- 
,m £a zjednoczenia N iem iec

1!o rn i 15 m!d. rubli

czerwca b.r. — stw ierdza agen
cja A D N  — b lok dem okratyczny 
? a ją l stanow isko wobec w yda
rzeń w  B e rlin ie  i  w  NRD, spre
cyzował swe najbliższe zadania 
i usb w a li! tekst dekla rac ji, któ ra  
giesi m. in .:

W ydarzenia z dnia 17 czerwca 
po tw ie rdza ją  ja k  na jdob itn ie j 
fa k t. że szerekie w a rs tw y  lu d 
ności. a zwłaszcza robotnicy u- 
św iadam ia ją  sobie coraz lep ie j, 
że rząd Adenauęra, up raw ia jący 
p o litykę  układów  w o jennych z ;
Bonn i Paryża, chce zaostrzenia 
„z im n e j w o jn y “  i sprowokowa
n ia  k o n flik tu  wojennego
t ^ / ^ t a iT a  1r.zekonarii> zc | 1 usp raw n i pracę w  swym  kie-i  zostaną udaremnione, pen i - rc
v  aż naród niem iecki s taw ia zde-

'a i 2.7 czerwca 19*3 roku, jest 
konsekwentnie realizowana.

P o lityka  ta opiera się na apro
bat!:;, poparciu i  zaufan iu b loku 
demokratycznego. B lok demo
kra tyczny pozostaje n iiz a c h w ii-  
r p o d s ta w ą  naszego us tro ju  d r- 
, r  krafycznego. Z jednoczm y w  
b loku dem okratycznym  s f y i f -  
c t’.va i  organizacje zobowiązują 
‘ v‘ do wyciągn ięcia w n iosków  

z wydarzeń czerwcowych i  do 
Podjęcia w yp ływ a jących  stąd 
kroków .

B ick  dem okratyczny rie z w 'o - 
ernie z lik w id u je  szkodliwe nie
dociągnięcia w  sw ej dzia'alności

w r i :  iw ie cer» .ra n y m ,

[ W  drodze w spółpracy wszyst- 
i k ich  łudzi dobre j w o li należy 
i zapewnie kon tynuow anie  nasze
go budownictw a. Toteż b lok de
m okra tyczny wzyw a wszystkich 
obyw ate ii. by jednom yśln ie  po
p a rli rząd NRD w  konsekw ent
nej rea lizac ji jego uchwał. Jest 
to droga do ja k  najszybszego za
spokojenia potrzeb ludności.

★
27 bm. w  K a r l M a r:;-S tad t na i

placu im ien ia  S ta lina  odbyła się 
z udzia łem  80 tys. osób potężna . 
m anifestacja  mas pracujących 
tego miasta.

Na zakończenie m an ifes tac ji 
uchwalono jednom yśln ie  depe
sze do I^om ite tu  Centralnego 
SED i do rządu N iem ieck ie j Re
p u b lik i Dem okratycznej, w  k tó 
re j zebrani ś lubu ją  uroczyście, 
że walczyć będą o urzeczyw ist
nien ie uchw a l p a r ti i i  rządu oraz

«
I

na pozyezq
Agencja TASS ogłasza następu 

jący k im u n ik a t  m in is tra  f in a n 
sów ZSRR A . Z w ie rle w a :

— Państwow a Pożyczka Roz
w o ju  G ospodarki N a rodow e j 
ZSRR (em isja 1953 roku), em i
towana w  Wysokości 15 m il ia r 
dów ru b li, subskrybowana r.o- 
stala do końca dn ia 27 czerwca 
na sumę 15.343 m in . ru b li.

M in is te rs tw o  F inansów  ZSRR, 
zgodnie z poleceniem Rady M i
n is tró w  ZSRR, zarządziło, by

K o m S e r e i s e f
i  ©nm {Mjr ts

StaSlnsgrodzie,
v i f  IB
U  L Y J L l ł

mimun
W  dniach 27 I 28 bm. odbyła się Stołeczna K on fe renc ja  ZM P  

oraz W ojew ódzkie K on fe renc je  Z&IP w  W arszaw ie, S ia linog ro- 
dzie, Poznaniu i  Koszalinie .

W  K on ferenc jach w z ię li udzia ł delegaci, w yb ra n i na P ow ia 
tow ych i  D zie ln icow ych K on ferenc jach Sprawozdawczych. Opie
ra jąc  się o wskazania X I I  P lenum  ZG  ZM P, K on ferencje  oma
w ia ły  k ry tyczn ie  dotychczasową pracę oraz w ysu w a ły  w n ios
k i celem ideologicznego i  organizacyjnego wzm ocnien ia w o je 
wódzkich organ izac ji ZM P.

zobowiązując

W A R S Z A W A . W  I I I  Stolecz-
dniem  28 czerwca 1953 roku za- ne;J K on fe re n c ji Z M P  w z ię ło  u - 
przestać w  ca łym  k ra ju  dalszej ■ bz ia ł 215 delegatów. Na K on fe -
subskrypc ji pożyczki.

L - - - ł

. , , potępia ją surowo prow okacje fa-
cydowany opór próbom rozpęta- gm inad ,'" ^  ’ re j3nach J, szyptowskie, zorganizowane przez

____________ 1 _ L _  h n a jm itó w  im peria lis tycznych.

FBI ftąslzie wyjaśniać mfeilzieży ubaieskie j 
cchrały KG SED i walczyć o leli realizacją

Prem  er Grot©
26 bm. prem iera Grotcwohl.a

odw iedziła delegacja Zw iązku 
Vi o inęj .Młodzieży ^N iem ieckie j 
(FDJ) okręgu B e rlin  M itte  i 
w ręczyła m u pismo, uchwalone 
ra  posiedzeniu okręgowego a k 
tyw u  FDJ.

Uczestnicy posiedzenia dekła- 
ru ją  swe niezachwiane zau fan i" 
do rządu G rotew ohla — rządu 
pokoju i  pracy oraz do p a rtii 
k lasy robotn icze j — N iem ieck ie j 
Socja listycznej P a r t ii Jedności. 
Dołożym y w szelkich w ys iłków , 
nby w y jaśn ić m łodzieży uchwa
ły  KC  SED i  będziemy w a lczy li 
o rea lizację tych uchw al —

î w o a j  p r j y ; q }  d e l e g a c j ę  F D J

stw ierdza m. in. p fm o , W  d ro 
dze szerokie j a kc ji uśw iada
m ia jące j będziemy w aczyli o to. 
by prow okatorom  faszystowskim  
n :e udało się n igdy wyzyskać 
m łodzieży do swych egoistycz
nych celów.

A u to rzy  pism a podkreśla ją  da
le j. że m łodzież niem iecka umac
niać będzie za wszystkich .sil 
przy jaźń m iędzy narodem nie- ' 
m ieck im  a radzieckim .

P rem ier G rotew ohl, dziękując 
delegacji, ośw iadczył:

Chcenie, drodzy przyjacie le , 
niezbędna jest mocna .jedność 
ludności i  rządu. W spólnym  w y 
s iłk iem  rozw iążem y stojące |

przed nam i w ie lk ie  zadania i 
p:-.idziemy ku p iękne j przyszło
ści w  zjednoczonych Niemczech. 

i k
W raz ze w szys tk im i ludźm i 

pracy chłopcy i dziewczęta NRD 
dokłada ją  wsze lk ich w ys iłków , 
aby ja k  n a jrych le j zrealizować 
uchw a ły  KC SED i rządu NRD. 
zm ierzające do podniesienia sto
py życiowej ludności. W  tym  
celu uczestniczą on i w  ruchu 
nr. rzecz pracy według podw yż
szonych dobrow oln ie  norm , pod
niesienia w yda jności p racy w  
drodze zastosowania now a to r
sk ich  metod i  w c ie lan ia  w  życie 
p ro je k tó w  rac jona liza to rów .

lnicy i 3 !wcy radź, oscy protestują
p r z e c iw k o  p r o w o k a c jo m  w r o g ó w  p o k o ju  w  i 3r¡;¡

Dî sz® K®s®'”c zebranra « z:k!a:’a:h pracy i w kopalniach Z311
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M całym  Z w iązku  Radzieckim  
odbyw ają  się dalsze masowe ze
brania. na k tó rych  ludzie pracy 
da ją w yraz swemu oburzen u z- 
powodu prow okacyjnych poczy
nań n a jm itó w  obcych w  B erlin ie .

P rzeciw ko tym  poczynaniom 
zaprotestow ali ni. in. jednom yśl
nie uczeni moskiewscy.

W spółpracownicy w ydz ia łu  
nauk biologicznych s tw ie rd z ili w  
uchw alanej rezo luc ji:

—  P ię tnu jem y organizatorów, 
in sp ira to rów  i  bezpóśrsdr ich 
sprawców- p row okacji. Z w .ac .i-
jąc  się do n iem ieck ie j k lasy ro- 
bo tnlcze j w zyw am y ją . by

D em okratycznej i  udztoT a  m u 
ja k  na jskutecznie jsze j pomocy w  
'A ’ “ 0 rea liza c ji zarządzeń, o i  po- 
w łada jących żyw o tnym  i^ te re - 
sem r  a rodu niem ieckiego.

W  swej n ie u iię te j walce o je d 
nolite , dem okratyczne, pokój 
m ru ją ce  Niem cy, o pokó j i 
szczęśliwą przyszłość i a -o ’ u 
niem ieckiego, klasa rcbo'n»c/a, 
n iem ieckie s iły  dem ekra tyc-ce 
liczyć mogą na po 
obozu poko ju  i  dem okrac ji

Oburzenie z powodu prow oka-

Na zebraniu gó rn ików  kop a ln i 
n r 6-12 trus tu  „K u jbysze w ug o l“  
brygadier. Ontszcsenłio ośw iad
czył:

N ie m a słów, k tó re  m og ły
by w yraz ić  cale oburzenie z po
wodu te j zbrodnie e j aw a n tu ry  
faszystów. M y, m łodzi górnicy, 
stanowczo p ro testu jem y prze
c iw ko  p row okacjom  w rogów  po
ko ju . Zw racam y się do chłopców 

58 całego i  dziewcząt N iem iec dem okra- 
| tycznych: bądźcie czu jn i, dema
sku jc ie  p row okatorów , brońcie

cy jnych  w ystąp ień agentów fa - ! nieugięcie in te resów  N iem ieckie ! 
szystowśRich w  B e rlin ie  w yraz i' : " -----  111 - — -R e pu b lik i D em okratycznej!

W iece pro testacyjne odby ły  sięli rów nież gó rn icy  i hu tn icy , ro-
cze ściśle i z-sooh ’a V n k ń i ' b? n-  przem y* łu  maszynowego | rów n ież w  w ie lu  przedsiębior-

^ u T A i - m i  ^ Ï  w !  , £ ie,arZe W Zag,ęblU DOnieC' l : S a n u harkOWa’ ^  1 K a *

I lz ą c !  b o ń s k i  
s z e r s i  s i ę  u I ł p h * p r a w d ę  

o  p r o w o k a c j a c h  w  B e r l i n i e

Czterech faszystów
f Divskicli 

w newym rządzie francuskim
Jak ju ż  podaw aliśm y, rea k 

cy jn y  p o lity k  Joseph Lan ie l, 
zw o lenn ik  P inaya i Reynauda,
o trzym a ł w  Zgrom adzeniu N a
rodow ym  -inw esty tu rę , t j.  upo
ważnienie do u tw orzen ia  rządu. 
Za in w es ty tu rą  dla Lan ie l a g lo 
sow a li m. in. rów n ież gaulliśc i. 
La n ie l zakom un ikow ał, że w z a -  

; m ian za poparcie -ga u llis tów  u - 
tw o rzy  koa lic ję  rządow ą z ich 
udziałem.

D n ia  28 czerwca ogłoszono 
• sk ład rządu Lan ie ia . N ow y p re 

m ie r w p row adz ił po raz p ie rw 
szy do rządu czterech faszy
stów  gau ilis jow sk ich . L a n ie l po
w o ła ł trzech w iceprem ie rów , ą 
m ianow ic ie  Pau la R eynauda! 
(z ug rupow ania  „u m ia rk o w a - j 
ny-ch konserw atystów “ ), H e n ri I 
Q ueu i!lc ‘a (radyka ł) i  H e n ri j 
Tei.geua (ka to licka  pa rtia  MRP). 
W  skład rządu w chodzi rów nież 
trzech m in is tró w  stanu, a m ia 
now ie ie m ins te r stanu d la  spraw  
zw iązanych z „re fo rm ą  kons ty 
tu c ji“  —  B a rra ch in  (gaullis ta), 
m in is te r stanu d la  „sp ra w  eu
rope jsk ich “  — M itte ra n d  (zb li
żony do radyka łów ) i m in is te r 
stanu bez określonego p rzydz ia 
łu  —- C o rn ig lio n -M o lin ie r (gaul
lis ta ). Tękę m in is tra  sp raw  za
granicznych zachow uje nada l 
l. ió a u it.  Również P leven pozo
sta je  w  dalszym  ciągu m in i
s trem  obrony. M in is tre m  f in a n 
sów został Edgar Faure (rady
ka ł), m in is trem  sp raw  w e
w nętrznych  —  M artin au d -D e - 
p ia t (radykał).

N ow y rząd liczy  s iedm iu m i
n is trów , należących do re a k c y j
nych ugrupow ań ko n se rw a tyw 
nych i ch łopskich, siedm iu m i
n is tró w  z p a r ti i M RP, czterech 
m in is tró w  gau llis tow sk ich  oraz 
sześciu m in is tró w  spośród ra d y 
ka łów  i  g rup do n ich  zb liżo 
nych.

W  kołach po litycznych zw ra 
ca się uwagę, że La n ie l pow ie
rz y ł sprawę „re fo rm y  konsty
tu c ji“ , t j,  faszyzaeji u s tro ju  — 
m in is tro w i gau ilis  to w skiem u,
B arraeh inow i.

remeję p rzyb y ł I I  sekre tarz K o - 
n r te tu  W arszawskiego tow. Cu- 
ber i członek P rezyd ium  ZG 
ZM P  tow . Ludk iew icz .

R efe rat sprawozdawczy w y 
g łos ił w iceprzew odniczący ŹS i 
ZM P  tow . Sech. W  referac ie  J 

¡wskazano na szybki w zrost .po

ra  ulega w p ływ o m  chu lig ań 
sk im  oraz o m ó w ił doświadcze
n ia  o rgan izac ji zetem pow skie j 
z FSO
regulację  no rm  i  płac w  .prze 
m yślę m eta low ym . Tow. W lele- 
chowski, delegat z budow y

' ZMP,
toczny Z M P  m iędzy innym : do 
ob jęcia 60 proc. zefempoweów
szkoleniem  po litycznym  w  ro- W arszaw ie wybrana 
kn  1953/54 oraz do regularnego j nownie tow . H. Boczek, 
odbyw ania P lenum  ZS i  Zarżą- j 
iłó w  Dzie ln icow ych.

Uczestnicy K on fe ren c ji uchwa 
HM rów nież rezo lucję pro testu
jącą p rzec iw ko  faszystow skim  
prow okacjom  w  B erlin ie .

Przewodniczącym  ZS ZM P 
w yb ra n y  został tow. Jerzy W oł
czyk.

I I I  Stołeczna K on fe renc ja  ZM P

v TZarząd Sto- ! ferencji u c h w a lili ró w n ią
stanie lis tu  do tow. $

ZMrPrzewodniczącą ZW
została

st. v.
W  W ojew ódzkie j K p n /e ^n ^  

Z M P  w  S T A LIN O G R O D ** •
k tń re j uczestniczyło ż*5" r'L\rj!\r 
tów , w z ią ł udzia ł Przewodnto^ 
cv Zarządu Głównego "jcft 
tow. St. F i ław ka  i S e k r e ta r . ^  
PZPR tow. E. G ierek W. v; 
s ji zabrało głos 41 delcg» iro(0Sil

w  pracy w y jaśn ia jące j | wysTała lis t do przewodniczące- 
1 go. K C  PZPR tow. B IE R U T A  
zobow iązując się do szybkiego 
polepszenia pracy ideowo - w y -

pry:?■*
G ierek oraz ł ^

tra k tu  S ta re j W arszawy em ó- I chowawczej i wzm ocnienia o r
Will zobow iązania m łodzieży, 
k tó ra  w a lczy  o oddanie te j bu 
dow y 16. V I I .  Tow. Pałezyń-

Ktycznej i  p ro d u kcy jn e j a k ty w - ! delegat o rgan izac ji zeterripo1 
nr.'i ci m łodzieży warszaw skie j : w sk ie j z budow y Pałacu K u ltu -J Mf î Olll.-î T Ci nu /» T *

sa-
n izac ji wśród robotniczej m ło 
dzieży W arszawy.

J. O.

d rug im  dn iu  obrad - jętf 
przem ów ienie sekretaiz
PZPR tow . E.......
wodniczący ZG ZM P t0 
ław ka.

k  ,̂j|
W  W ojew ódzk ie j K ° n f° r® u. 

Z M P  w  P O ZN A N IU  wziÇ

oraz na fa k t, że za tym  w zro
stem bardzo często n ie  nadążał 
poziom -p ra cy  w arszaw skie j o r
ganizacji zetem powskiej.

W  d ysku s ji nad re fera tem
zabrało głos 32 uczestn ików  
kon fe ren c ji, k tó rz y  w  oparc iu  o 
wokązania X I I  P lenum  ZG Z M P  
om a w ia li .różne p rob lem y p ra 
cy zetem pow skie j oraz podda
w a li k ry ty c e  działa lność orga
n izac ji. Szczególnie -krytykow a
no ©racę Zarząd-u Stołecznego 
ZM P  oraz Zarządów  D zie ln ico
wych.

Tow. B o rko w sk i, delegat z 
FSO na Ż e ran iu  opow iedzia ł o 
w ych ow yw an iu  m łodzieży, k tó -

S T A L IN A
ja k  m łodzi

rob o tn icy  polscy uczą się od j ob rady p rzyby ł"' S ekre tarz" K W  | ju ż "p o  ra z ‘ d 7 u g f swe

ry  i  N a u k i im . J
opow iedzia ł o tym , 

u-
sw ych radzieck ich towarzyszy 
podnoszenia w yda jnośc i 
Tow.- Ś lusarsk i z W S K  Okęcie
wskazał -na duże zaniedbania w  
pracy propagandowej. W iele u- 
wag-i pośw ięc ili delegaci p racy 
propagandowej, .szczególnie u- 
sunięciu b ra kó w  w  szkolen iu 
.politycznym .

W  dysku s ji zabra li rów nież 
głos I I  S ekre tarz K W  PZPR 
tow. Cuber :i członek Prezyd ium  
ZG Z M P  tow . Ludk iew icz.

K on fe renc ja  p rzy ję ła  rezo lu
cję  w  spraw ie w prow adzen ia  w  
życie wskazań X I I  P lenum  ZG

URSUS k /  W A R S Z A W Y . W
W ojew ódzkie j K on fe ren c ji Z M P  I legatów 
w zię ło  udzia ł 233 delegatów. Na

d z ia ł  222 d e le g a tó w .  ^
W  dyskus ji zabrało Stos vni- 

m. in. Stefan W " ,
W öry '  : l i t

PZPR tow. P rym a oraz Sekre- 
pracy. j tarz ZG ZM P  tow. P iechucki.

W  dyskus ji nad 
przewodniczącej ZW  ZM P  
H eieny Boczek wzięł-o udzia ł 27 
delegatów. W  drug im  dn iu  obrad 
w ys tą p ił Sekretarz K W  PZPR

czak z. ZÍSPO,
raz drug.

przew idziane w  P ia n ie  b„działW  kon fe ren c ji w z ią ł uoz g,8, 
re fera tem  kre ta rz  K W  PZPR ,p  toM 
ÏM P  tow . | s iak i Sekretarz ZG z*

L. Janczak.

-iferc11é„  „  , W  W ojew ódzkie j Kenie
tow. P rym a oraz Sekretarz Z G  z m d  ^  K O S Z A L I N I E  u- -, ]Sji 
Z M P  tow. P iechucki. L52 delegatów. W  «

K on fe renc ja  w ys ła ła  lis t do b ra ło  udzia ł 25 u c z e s tn ik y ^ ja ł 
?n tra lne i Radv FDJ. sr)lidarv- 1 w  obradach hiC entra lne j Rady FDJ, solidary 

żując się z w a lk ą  narodu nie
m ieckiego i  m łodzieży niem iec
k ie j o jedność N iem iec oraz po
tęp ia jąc faszystowską p row oka
cję w  B erlin ie . Uczestnicy kon

fe renc ji. W  obradach oię* jo"'’ 
I I  Sekretarz K W  P^PR z jiP  
G ajek i przedstaw icie l “
tow . W ałek. Przewodnie
ZW  Z M P  w  KoszahMo ¡_ 
w yb ra n y  tow . R- C z u b a c K ^

Dla iirzrzpnifi Święta 22 Liuca i rocznicy uchwalania Konstytucji PUL

Załoga Zakłady Remontowo -  Montażowego TOR w Szczecinie 
wzywa do współzawodnictwa wszystkie Zakłady TOR w kraju

z ia la n ia  w o je n n e  w  K o re i

Agencja A D N  donosi z F ran 
k fu r tu  nad Menem, że po lic ja 

zachodnio“ '-  n iem iecka skonfis
kow a ła  przed gmachem -przód- 

. s ięb io rs tw a „C acclla  - W erkc" 
nadzwyczajne w yd a ń ’c dz ienn i
ka „Sucdtieutsehe V o lkszc itung“ 
za to, że dz ienn ik  ten zdemas
kow a ł prowokację faszystowską 
w  B e rlin ie  i u ja w n ił je j p rzy
czyny. Egzemplarze wspom nia
nego dz ienn ika  zostały rów nież

skonfiskow ane na tcx-enie za
kładów  przem ysłow ych „T orpe - 
do-W erke ‘.

„Sucddeutsche V o lksze itung“ 
om aw ia jąc te w yp ad k i pisze: 
„W idocznie po lic ja  otrzym ała 
w skazów ki od wyższych instan
c ji, że ma przeszkadzać ko lpo r
tow aniu  w yd a w n ic tw  w yjaśn ia - 
jących wydarzenia w  B erlin ie , 
ponieważ w yd aw n ic tw a  te de-1 
m askują k łam stw a rządu boń- j 
skiego“ .

Dowództwo naczelne koreań
sk ie j a rm ii ludow e j w  kom u n i
kacie ogłoszonym w  Phenianic 
28 czerwca doniosło, że w  ciągu 
ub iegłe j doby w o jska  ludowe 
kon tynuo w a ły  zaciekłe w a lk i z 
n iep rzy jac ie lem  w  re jonach na 
zachód cd Onczhon, Hagamnen 
i na po łudn iow y zachód od 
Penamdon, N ieprzy jac ie l w  sile 
około dwóch pu łków , w sparty  
przez 70 sam olotów i  k ilka d z ie 
sią t czołgów, gw a łtow n ie  ata
kow ał, został jednak  odparty  
przez w o jska ludowe.

U b ieg łe j nocy sam oloty ame
rykańsk ie  znowu bom bardow ały 
w  bestia lski sposób rysie pow ia 

tu  Kanso. W  dn iu  28 czerwca
strze lcy -  niszczyciele samolo
tów  zestrze lili dw a i  uszkodzi
l i  cztery sam oloty n iep rzy ja 
cielskie.

ża łoga Zak ładu  Rem ontowo- 
M ontażowego TO R w  Szczecinie, 
na masówce w  dn iu  27 bm., pod
ję ła  zobow iązanie d la  uczczenia 
Św ięta 22 L ipca , w zyw a jąc  do 
w spó łzaw odn ictw a w szystk ie  za
k ła d y  TOR w  k ra ju .

W  lipcu  br. zakład w ykona 
ponad p lan m ontaż 13 s iln ik ó w  
m a rk i „Z e to r“ , 2 s iln ik ó w  m ar
k i „K D -35 “ , 2 s iln ik ó w  om łoto- 
w ych  „S-60“ , 5 osi do tra k to ru  
m a rk i „Z e to r“  oraz 15 pom p ole
jo w ych  do s iln ik a  m a rk i „Ze
to r “ .
_ Poza ty m  załoga zobowiązała 

się przez przyspieszenie* rem on
tów  oddać do końca czerwca br. 
PO M -om  i  PG R-om  w o jew ódz
tw a  po 3 t ra k to ry  m a rk i „K D -  
35“ , „U rsus“ , „Z e to r“ , jeden s il

n ik  „S-60“  oraz jeden s iln ik  m a r
k i „K D -3 5 “  ponad plan.

'/8 morderstwa jeńcówj 
w Korei PłJ.

Długookresowe zobow iązania 
załogi Z ak ładów  Przem ysłu B a
wełn ianego im . D y w iz ji K o 
ściuszkowskie j w  Łodz i d la  ucz
czenia Św ięta 22 L ipca  m a ją  na 
celu ca łkow ite  przezwyciężenie 
trudności p rodukcy jnych , ja k ie  
osta tn io  przeżyw a ją te zakłady.

Z in ic ja ty w ą  podniesienia w y 
dajności p racy w ys tąp iła  przo
dująca tkaczka K rys tyn a  Sucha
ra, w ykonu jąca  system atycznie

I 104 proc. norm y. Postanow iła  
ona podnieść w yko nyw a n ie  

Idz ienne j no rm y  p ro du kcy jne j o 
1 proc. Za przyk ładem  K ry s ty n y

W ykonanie zobowiązań robo t
n ic i ro b o tn ikó w  zakładów  im. 
D y w iz ji Kościuszkow skie j umoż
l iw i przędza ln i w yp rodukow an ie  
w  roku  bież. 17 tys. kg  przędzy 
ponad plan. T k a ln ia  tych  zak ła
dów w yp ro d u ku je  ponad p lan do 
końca ro ku  134 tys. m e trów  tk a 
nin.

★

W  osta tn ich  dn iach 3.835 zo
bow iązań p ro du kcy jnych  podję-

ły  za łog lj-obotn lcze zespołu po r- i nostk i naszej f lo ty
G dyn ia. M . [ M . in. m arynarze ztowego Gdańsk M/S »*

yiązan dl»'
m . sztauerzy i trym erzy  p a s ta - I d z ię k i  . r e a l i z a c j i  z o b o w m z  na
n o w ili skrócić postój 8 s ta tków  \ gookresowvch ukończy» rrni- 
po lskich i zagranicznych - - - ’ . - ...
łem  o 287 godzin.

ogo-

To poważne osiągnięcie s ianie 
się m ożliw e dz ięk i pracy sta łych 
brygad prze ładunkow ych oraz 
dalszej m echan izacji prac sztau- 
erskich.

Drogą rad iow ą donoszą o rea- 
I liz a c ji swych zobowiązań jed-

9 dn i przed planowanyn^i[a ^
nem. Załoga ta  zaoszczę ^  
nad 57 tys. kg ropy 
o liw y  i sm arów. j. ¿ofl0*

O rea liza c ji zobowia . v „PV 
szą rów n ież załogi stai- , jsZK0 i 
tom “ , „P s tro w s k i“ , 1
„W arszaw a“ , „M arch  
w ie lu  innych .

Zjazdy duchownych i świeckich działaczy katolickich
we Wrocławiu i Krakowie

W edług doniesień seulsklegos
koiespondenta agencji Reutera, i S uchary podobne zobow iązania 
kom enda obozów jen ieck ich  za -!
kom un ikow a ła  28 czerwca, że w  
obozie n r 2 w  pobliżu Pusanu 
znaleziono w  sobotę w ieczorem

za. fp o d ję ły  p rządk i: C hrom yk, K u -

!rzaw a, K u d łik  i  inne.
Zdecydowaną w a lkę  zbędnym  

j  postojom  maszyn p o s ta n o w ił^  
wydać wszyscy m a js tro w ie  tk a ł-  j

Pięciu zab itych jeńców  p ó łn o c -¡n i. Ponadto zobow iązali się on i 
no-koreańskich. ¡s ta le  polepszać jakość p rodukc ji.

o i p s z o  i s p is k o w c y  p s d  o p i is i i  p u l i l i c z n c i
r-mmL-no i -i u- 4*-,̂ ,- 4„-'. _ i . . . .Faszystowska p row okacja  w . tego też prow okatorzy zostali 

B e rlin ie  zakończyła się gorzkim  szybko odizolowani i unieszko- 
rozczarowaniem  k l ik i  bońskie j d liw ie n i. Dlatego zostali potę- 
i je j p ro tekto rów . N ie udała się p ieni przez masy ludowe całych 
aw an tu ra , k tó re j celem b y ł za- , Niemiec.
mach na pokój, na prawa, zdo- Na terenie N iem ieckie j Repu 
bycze , in teresy mas pracują- | b lik i Dem okratyeznei odbywa
cych NRD.

N ie jest przypadkiem , że pro
w okacja . przygotow ywana od 
dawna ja ko  osław iony „dzień 
X " .  nastąpiła w  c h w ili, gdy rząd 
I\R D  i K om ite t C en tra lny  SED 
pow zię ły  uchw a ły  zmierzające 
d o . przyśpieszenia zjednoczenia 
Niem iec, do podniesienia dobro
by tu  m ieszkańców N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej. W y
w o ła ło  to panikę wśród k l ik i 
bońsk ie j i tych. k tó rzy  sto’ą za 
je j  piecam i, gdyż w id z ie li oni 
w  doniosłych uchwałach rządu 
N R D  i KC  SED niebezpieczeń
s tw o d la  siebie. D latego Ade- 
nauer uc ick t się do prow okacji.

P rzytłacza jąca większość spo
łeczeństwa NRD nie poszła je d 
na k  na top p row okac ji, zdając 
rob ie  sprawę, że jest cna skiero
w ana przede w szystk im  przeciw 
k o  na jb a rdz ie j żyw o tnym  in te re 
sem narodu niem ieckiego. D la-

atycznej odbyw ają 
W  wiece i potężne m anifesta

cje protestacyjne, na któ rych  
robotn icy, chłopi, lite rac i, a N i

gdzie górnicy zobow iązali się do 
wydobycia  dodatkow ych 2.200 
ton węgla oraz w  w ie lu  innych 
m iastach NRD. Robotn icy NRD 
czynem po tw ie rdza ją  swe zobo
w iązania. Nowe próby dyw ers ji 
podejm owane przez faszystow
skich, p ła tnych agentów w  
okręgu przem ysłow ym  Gera,

całe
w y tw ó rn i film o w e j „R e fa “

społeczeństwo NRD n j ch m iastach zostały udarem-

któ re  zdaje sobie sprawę, że
faszystowska prow okac ja  w  
B erlin ie , by ła  jednocześnie za
machem na nasze granice na 
Odrze _i Nysie —  na nasze bez
pieczeństwo. Sprawa przyszłości 
N iem iec nie  jest dla n ikogo w  

[ Polsce sprawą obojętną, dlatego, 
tez na w iecach i  masówkach 

’ ir>- i odbyw ających się w  ca łym  kra -

wyraża głęboką wdzięczność, 
zaufanie i poparcie swemu rzą- 

: dow i i N iem ieck ie j Socjalistycz
nej P a rtii Jedności. \y  czasie 
tych m an ifestac ji klasa robo tn i- 

j cza NRD zobowiązuje się do 
! wzmożenia pracy nad pndniesie- 
j ętom dobrobytu N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej — do 

: wzmożenia czujności.
W B e rlin ie  odbyła się potęż

na m anifestacja  m łodzieży, do 
; k tó re j p rzem ów ił sekretarz FDJ 
Heinz K in u n s l. W  w ic iu  zakła
dach pracy w  B e rlin ie  odbyły 
się m anifestacje protestacyjne

mono, dz ięk i czujności i  bojo
w e j postawie robo tn ików .

Społeczeństwo NRD na czele 
z kiasą robotniczą czynem do
kum entu ie, że jest zdecydowane 
bronić swych osiągnięć i  in te re 
sów, że jes t zdecydowane jesz
cze bardzie j wzmóc w y s iłk i w  
rysice o pokojowe, zjednoczone 
dem okratyczne Niem cy.

P row okacja  be rlińska  była  
wym ierzona nie ty lk o  przeciw

.¡u, naród po lsk i w yraża swą so 
lidarność z narodem niem iec
k im  walczącym  o pokój i z jed
noczone N iem cy i  zobowiązuje 
się do wzm ożenia pracy nad 
podniesieniem  s ił i  obronności 
k ra ju .

N arody radzieckie, solidaryzu
jąc się z n iem ieck im i masami

w zięc iu  zm ierzającym  do p rzy
śpieszenia zjednoczenia N ie - 
m ieć, N iem iecka R epub lika  De
m okra tyczna cieszy się sympa- •

W e W roc ła w iu  1 w  K ra k o w ie  
odby ły  się z jazdy duchow nych 
i  św ieckich  działaczy k a to lic 
k ich , poświęcone om ów ien iu  
pracy nad pogłębieniem  Porozu
m ien ia  m iędzy Państwem  a K o 
ściołem. Uczestn icy dyskus ji 
po dk re ś la li konieczność ja k  n a j
aktyw nie jszego w łączen ia się 
duchow nych i  św ieckich  dz ia ła
czy k a to lic k ic h  do tw órcze j p ra  
c.y na rodu d la  szczęścia i  roz 
k w itu  O jczyzny.

Na ob rady k o n fe re n c ji we 
W roc ła w iu  p rzyb y ło : 358 ks ię 
ży, 53 zakonn ików  i  s ióstr za
konnych oraz św ieccy działacze 
ka to liccy .

Z ogrom ną uw agą w ys łucha li
zebran i re fe ra tó w  ks. kanon ika  _ ___ ,
A do lfa  Sznipa i  redakto ra  k tó ra  może poważnie
„S łow a  Powszechnego“  —  Ste- _____________
fana Bakinowskiego.

K siądz ka n o n ik  A d o lf  Sznip j 
n a k re ś lił w  sw o im  przem ow ie- j 
n iu  pe rspek tyw y pogłębienia !
P orozum ienia m iędzy Państwem  
a Kościo łem  poprzez m ającą na : 
względzie dobro P o lsk i d z ia ła ł-  j 
ność duszpasterską. M ówca i 
podk re ś lił, że m ie jsce ducho
w ieńs tw a  jes t po stron ie  poko
ju . „O grom na większość p o l
skiego duchow ieństw a i  św iec
k ic h  k a to lik ó w  ■—• ośw iadczył 
ks. Sznip —  pro testu je  przeciw  
w yko rzys tyw a n iu  przez w rog ie  
n ieraz ka to licyzm o w i s iły  au
to ry te tu  S to licy  A posto lsk ie j dla 
osłan ian ia  w o jenne j p o lity k i 
am erykańsk ie j, p rzeciw  naduży-

dzie spraw ie Porozuff1
szkod liw e ob jaw y ze pŁ1 
kon fe ren c ji patrzą Jal£ . w 
w isko przejściowe, m  j1iera1”'

na
z r

k ra inę
c h ii“ .

posłannictwo

W  dalszym  ciągu 
czestnicy kon fe ren c ji Pt ¡nOPf ! 
ją  wyg łoszony na . pzikj 
sk ie j Naradzie K s i^ ty  t po1“ 
łączy K a to lic k ic h  re i roZw0^
tytułem „Perspektywa paf'
Porozum ienia mićozy^ polsc^

w ładz koście lnych po stronie 
p o lity k i w o jn y  i  rew iz jon izm u , 
b ro n im y  nie  ty lk o  in te resów  na
rodu polskiego, ale dz ia łam y 
dla pe rspek tyw y .rozwoju m is ji 
K ościo ła“ .

W  jednom yśln ie  pow zię te j 
uchw a le  uczestnicy ziazdu 
s tw ie rdza ją  m. in .:

„D la  społeczeństwa w  Polsce 
jasną i  prostą konsekw encją 
zw ycięsk ie j w a lk i o pokój w
św iecie ' jes t um ocnienie Porożu- .  _____ _ -  t
m ienia m iędzy Państwem  a K o - stwem  a Kościołem  ^  6po- 
sciołem w  Polsce Ludow e j. D ia - - L u d o w e j“  za w y tyęzPe * .¿aW' 
tego zebran i zaa la rm ow ani są ’ 
os ta tn im i ob jaw am i postawy 
społeczno _ po lityczne j n ie k tó 
rych  osób p iastu jących w ysokie 
godności kościelne, postawy.

zaszko- l

łeczno _ po lityczne j P°*
*  >  od»'1*

Również w  K ra k ó w 1  ̂ ^  \ ^ r.
się podobna konferenc.J : l
re j wzię ło  udz ia ł 125. *s *<
25 działaczy k a to l ic k i11

U kazał się n r 6|40 Uréfl
1 r  c Ä 6 .a glębO'

Całą pracę partyjną przepoić

1-0 żv«V f e J y ik °  przeciw - stwo narodów. W  M oskw ie oH 
ko ^  u o tny rn  interesom  narodu i b y ły  się w  w ie lu  z a k Ä

j ■•»MOUUli u w a g  p u u
uaow ym i, ostro pro testu ją  i adresem Adenauera, proponując 

j p rzeciw ko faszystowskiem u za '
m achow i na pokój i bezpieczeń

. . .  . - * . - - i w am u przez n ie k tó rych  b isku -
t ią .,..h °n aaCi en,1J ' SZyS^ ich  u rz " l Pów N iem iec zachodnich au to- 
c iw ych  lu dz i k tó rzy  nie są za- ry te tó w  re lig ijn y c h  dla  neoh i- 
slepiem  antykom unizm em , i  tle row sk ich , rew iz jon is tycznych  
k tó rzy  odrozm am  naród n ie -¡żą d a ń  w  stosunku do naszej za- 

od agentów Koster D u l- f  chodnie j g ran icy. K ry ty k u ją c  
angażowanie się w ysok ich

F iasko faszystow skie j prow o
k a c ji w yw o ła ło  wściekłość w  
ko łach im peria lis tycznych  pod
żegaczy w o jennych, k tó rzy  po
k ła d a li w ie le  nadziei na s to r
pedowanie m ożliwości u trw a le 
n ia  pokoju. N awet reakcyjna 
prasa N iem iec zachodnich nie 
szczędzi zg ryź liw ych  uwag pod

niemieckiego, ąle rów nież prze
c iw ko  w szystk im  m iłu ją cym  po- 
ko j narodom, które walczą oc ... --  - - — .j f-* * ...i..,- i. y 'i . i .  ̂ \

z, udziałem  przedstaw ic ie li K o- . aJcme pokoju, o rozw iąza
. ru e  n rn C ilo r , . ! , -----• L

się w  w ie lu  zakładach p ra 
cy masowe, potężne m anifesta
cje protestacyjne. Na w iecu ro 
bo tn ików  Zakładów  Budowy

TP1/-.1- + -.-------- ,

Stadt, M erseburgu, Zw ieckau, spornych
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S K Ł A D  i D R C K - Z a k l G ra f.
, D om  S łow a  P o ls k ie g o “ . Przed. 
Pa ńst w . W y od i e bn ione .

p r e n u m f : r a t a  i k o l p o r 
t a ż : p p k  ..R uch*’ , o d d z ia ł 
w  V. arsza w ie , S re b rn a  12

W A R U N K I PR E N U M EJ1ATY:

Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rzę d y  pocztow e oraz li- 
s onosze w te rm in ie  Cio dn ia  

•l -ao  każdego m ies iąca po
p rzedza jącego  o k res  zam aw ia - 
n e j n re n u m e rn ty  -  Cena m:es 
* '  2- ’ ° Z l- k w a r t  -  7.50 zł p ó ł
ro czn ie  -  15.00 zł. ,-oczmc -
oo.oo zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  

r?!Pn ^kładowe nrzyjmu- 
m ie js c o w e  p la c ó w k i p p k  

„R U C H " .

lowanie wszystkich 
problem ów. P iany i czyny pod- | m iecką 
zegaczy w o jennych w yw o ła ły  '  
głębokie oburzenie. Narody c a -  
ego św iata w  caiej pełn i" so li

daryzu ją się z w a lką  narodu 
niem ieckiego i zdecydowanie 

| pro testu ją  przeciw ko haniebnej 
prow okacji. J

„  . P roletariuszanii
c r l na, k tó rzy  popierają N ie- 

- I nuecaą Socjalistyczną Pa rti ę 
, Jedno:;« i  rząd NRD. Na u h ‘ 
cach B e rlina  s ta rły  się S ty  p f

o ju  l  s iły  w o jny . Zw ycięży ły  
s i ł y  poko ju “ . ł  łJ

m u wręcz, by poszedł na eme 
j ry tu rę , gdyż jest ju ż  za bardzo 
| skom prom itow any. Na p rzyk ład  
j ham bursk ie  pism o „D e r Spie- 
ge l“  s tw ierdza: „W yda je  się, iż 
godzina kanclerza m inęła . N ic 
będzie on w  stanic pow strzy
mać biegu h is to r ii. P o lity k a  za- 

j graniczna Adenauera poniosła 
w  zw iązku  z propozycjam i po
k o jo w y m i M alenkow a fiasko, 
podobnie ja k  jego p o lity k a  na 
teren ie w ew nętrznym ... K a n 
clerz, ja k  się w ydaje , cw a łu je  
na m a rtw ym  kon iu  i  ty lk o  na
leży się dz iw ić, że w  ogóle po
t ra f i się jeszcze ruszać“ .

A r ty k u ł w stępny ___ T
ką treścią Ideowo-polifyczną. g^n-

Roman Z am brow sk i — Przed w yb o ra m i do Rafl  ‘ ' 
w ych . y.

K om unistyczna P a rtia  Z w ią zku  Radzieckiego — jo-
nicza i  przew odnia s iia  społeczeństwa » d r i c c W 1, 
roun is t“  N r  8, 1953 r.) , , c,

Franciszek B lin o w s k i —  o n iek tó rych  problem ach 1’ 
Bogusław  Leśniodow ski — M ik o ła j K opern ik . =ła«j»
M arian  Naszkowski —  w  dziesiątą rocznicę PoW 

Z w ią zku  P a trio tów  Polskich.
M Hołd R odziński —  Z zagadnień w a lk i narodowo-'"-' 

Icriczej w  k ra ja ch  ko lon ia lnych  i  zależnych.
Z  życia P a r t ii

J. Kaplińskl, S. M ariański —  O poleceniach party’" ^ ”'
Recenzje i bibliografia 

W  sprawie kalendarzy na rok 1953 (rec. 
ski i Roman Kornecki).

Listy i odpowiedzi.

Jan. Jaros!»"

Na k rz y k l iw e  głosy murarzy,
transportowcy zadzierając w  
górę g łowy wesoło odpowiadali:  

Idzie, idzie...
Pędziły  też bez p rze rw y  ku  

górze naładowane przez nich  
windy ,  te rko ta ła  ha łaś liw ie  be
ton iarka

ścią pa t rz y ł  na pracę 6-cio oso-
bowej brygady Karwackiego. Im  
miejsca nie brakowało. Mog li  
też dużo w y d a jn ie j  pracować.
Brygada w  k tó re j  pracował  
P rzyby lsk i by ła znacznie w ięk-  

, ssa. Na m a łym  odcinku, k ie ro-  
które) s trum ien iem  i w n ic tw o  postawiło do pracy  

w y lew a ła  się na taśmę t rans - I k i lk u  dobrych m u ra m y  P n e -

S r d S łS t i 2apmU’a’ Skr=y- i sobie wzajemnie . W  I wykonują.
^ l icznej brygadzie nie mogli

B y ł  to p ierwszy dzień pracy \ wykorzystać  w  pe łn i swych mo- \ 
na nowych normach. Każdy  z ¿liwości. 
m ura rzy  został postawiony na i p _ , , . , .
tak im  stanowisku, które odpo- ' h r - ybyls^ 1 w iedzia ł o tym  i to 
wiadało ieao fcmn 1 b y l°  Powodem jego złości. Wraz

żna było zwiększyć  
pracy.

Po reorganizacji  - ^
P rzyby lsk i został w.y, r
stanowisko brygadzie V t ,stuM 
zespołu murarzy.  Wj A  ~b'ryn(id, 
racjonalnie, czas P \ , ’.,,dajk0̂ ' .  
poważnie zwiększyła n0friiU
Zaczęli przekraczać nowe

193,4 proc. r
nrlod-1 ■W ydawało ze yonl-,(i\

rarze zadowolą się
dośikia-

Fiasko p row okac ji be rliń sk ie j IL '6- n o w Vch no rm  położyło kres 
P row okacja he riiń  i  i jest dowodem ’ że w o la  n a ro - l e} S p r a w ie d l iw o ś c i .
ła &  bel n-Si a_=Wywo- i dów  u trw a le n ia  poko ju  _  zdoi- '

i Dla narodu polskiego sprawa 
I zjednoczenia N iem iec i u tw o
rzenia pokojowego i dem okra- 

! tycznego państwa n iem ieckie :

iaîa głębokie oburzenie mas 
pracujących w  k ra jach  k a p ita li-  
stycznych. Organ K om ite tu  
Centralnego Francuskie j Pn.r-r 
Kom unistycznej „ L ‘H um an iie ‘‘ 
stw ierdzając. że prowokacja

I M urarze pracowali zapa
dnie.na jest pokrzyżować zbrodnicze ł  !<Sn - Tempo pracy by ło  ____

p lany  podpalaczy św iata. P r o - f ^ ł *  nie próżnow a ł:  Coraz w y  
w okac ja  be rlińska  w skazuje n a l ,2ê  Pię trzy ły  się świeżo u lożo-
+ .-» i -> i ł-v-» V.; 1 1X • .. i tlr> 7 „ J ł „  J 7.: _ . t

4-B-X6094

Jest zagadnieniem n iezw ykle : berlińska hv1- -,= proy okacJą

stowskich spotkała się ze zde
cydowanym  i gn iewnym  prote
stem społeczeństwa polskiego,

sze: „R obo tn icy  francuscy, ko
m un iśc i i socjaliści nic dadzą
Się oszukać i  n ic  osłabią swe i 
w a ik i o pokoj... W  przeclsię-

to, iż im peria liśc i za wszelką 
cenę dążą do rozpętania nowej 
pożogi w o jenne j. A n i na c h w i
le n ic  w o lno w iec osłabiać czu j
ności. A n i na chw ile  nie 
w o lno  osłabić w a lk i o u trw a le 
nie poko ju  światowego.

L. ZARĘBA

iadało jego k w a l i f ik a c jo m  za- ™ „
wodowym. Dawnie j np. K u ra n t  i ^ 0^ ? ^  . 
czy B rzym kow sk i m ie l i  V I l - a  i !  postanowil i  tak  zorgam-  
grupę uposażenia, a prace w y -  * - U’“ C pracę' by moc Prsekra-  
Jconywali gorzej od tych co m i l -  no rm V■ P rzV tak ie j
U czwartą grupę. Wproivad~e- sanizacji pracy  —  plan ten 

ę p ' tŁUO- c ; nie wychodził .  P rzyby lsk i  nie 
j zadowoli ł  się też w y n ik a m i  
| pierwszych dn i pracy ■—  128
proc. nowej normy.

| — To nie jest w y n ik  na ja k i
| nas, stać — myśla ł.  K a rw a c k i  w 
: tym  czasie osiągał 199 proc. no
w e j normy. I lównjeż i  in n i  m u
rarze z te j brygady zrozumiel i 
że k ie row n ic tw o  i l e  ich rozsta
w i ło  w pracy. W ys tąp i l i  w ięc z 
wnioskiem, by brygadę podzie
lić  na mniejsze zespoły. ‘ Ty lko  
w  mniejszych zespołach, przy  
właśc iwym  rozstaw ieniu w y 
k w a l i f iko w a nych  m urarzy, mo

nę m u ry  k l in ik i  ortopedycznej 
w Warszawie.

M iody  m ura rz  P rzyby lsk i nie 
był jednak zadowolony ze swo
je j  pracy.

~  Psu na budę warta  taka or
ganizacja. Na tym  „ metrze“  nie 
można się nawet rozprostować  
— m ó w i ł  ze złością. Z  zazdro-

nym  osiągnięciem- 
przecież w  pracy i nne’ n ¡vh‘y  
czone brygady. A le -  , sP°^Pń 
nie ale, które nie daW^ ,ą c jn W lt  
iu brygadzie by ły  o i * »  t g9 
brygady Karwackiego  
proc nowej n o rm y ■ . „ „ .ą ! "

Gdy Z B M -4  ■2<*PM£ldoV,ep  
pomocą Zarządu Z- k (,J
ZM P  szkolenie zawód-^ b ryg0- 
podrecznych m urą r - lh  - n
dy Przybylskiego zap}  j arzVni„ 
nie Goryszewski 1 i  " 
Szkolenie to jest auzu

pom°

dla m łodych m ura i ±y. p r : ii 
Z dnia nu dzień b r y 0 f aiO,ß a r  

toiększa tebylskiego
ność pracy. 195 proc

normy  ■' 
ClZUJ

kie osiągnęła ostatnio _■ , grąa
lepszy n. ~nlira-m 

i łodzi
i  P’ -

ze przy jeszcze 
nicowaniu pracy, m  
-ze uzyskają, a mo~e 
czą upragniony WV>‘ l :

M. Z V C I

ekro'



Przed bukareszteńskimi spotkaniem pokoju i przyjaźni.. a

mm

Festiwal rozgości! s£ę w chodnikach kopalni „Bobrek“

oni — delegat B lazy tko  (w  środku)  
Paja i  Szymańczak.

jego towarzysze

P o d c z a s  p r z y g o t o w a ń  
d o  F e s t iw a S y . . .

% tocrze szkoły TPD-21 w
ta n o w ie  zorgan izow ali spot- 
ty y 13 y delegatem na IV  Festi- 
try._v ^ P r o s i l i  on; do siebie
"I,‘«’lok

Tad cusza Profeckiego,
l,ficv iro '‘:ne®0 p rzodow n ika  
t>0 ‘ ; budowniczego M D M . 
!eW 10CZyst'Vm P ow itan iu  de- 

m l°dyoh  budow niczych 
ly  p ‘stycznej W arszaw y na 
Irin ^ Iw a l ,  harcerze w rę c z y li 
I i- ^ .^ z a n k ę  k w ia tó w  oraz 

lis ty  do p ion ie rów  
o ^ nsikich. ..P rosim y rów nież 
< * f c a a n i e  gorących po- 

od harcerzy w a r-  
i0*1 b 'a de legacji m ło - 
ko reańsk ie j“  — pow ie - 

''odn■ H ia Rogoziński, prze-
Va 1C2dcy rady zastępu k l.i Ml:°dzl ch łopcy i  dztewczę-
iap^ j^kuw a ją  w  czyn sw ój 
0jc, 1 entuzjazm , m iłość do
% ;a _ . - ■ 
liii i pokoju m iędzy na rcda -
’‘'•'ar; "  1 gorącą wolę Zacho
w ie

^ pracą podczas p rzy - 
W\v "£Ln do Festiw a lu . Np. 
ta D *a r*a Dudek —  zasłużo- 
Cl°ta '2Aown*ca pracy, odzna- 
Si. ję( z ło ty m  K rzyżem  Zaslu- 
l1(łf>_ora obecnie p racu je  w  
htę  r'e w  Pow oju, zespół Ró- 

Pasiek, na cześć IV  
t ic vału M łodzieży i  V  rocz- 
ty-y Powstania Z M P  w ra z  ze 
Opici ogniwem  postanow iła  

ować się poza godzinam i

p racy  3-hektarow ą dzia łką  
p la n ta c ji bu raka  cukrowego, 
w yko rzys tu ją c  doświadczenia 
przodu jące j a g ro tech n ik i ra 
dz ieck ie j, przez wzorow ą pie
lęgnację uzyskać 500 q bura
ka cukrowego z ha. 
yc W  okresie przedfesU walo- 
w ym  m łodz i spo rtow cy u rzą
dza ją szereg in te resu jących 
zakładow ych im p rez  sporto
w ych  w  czasie k tó rych  walczą 
o pobic ie w łasnych rekordów . 
W  W arszaw ie m łodzież 5.4 za
k ła d ó w  pracy postanow iła  zor
ganizować zakładow e sparta
k iady .
Jk W ie le  k ó ł ZM P -ow sk ich  
postanaw ia uczcić Festiw a l 
podniesien iem  swego poziomu 
politycznego i  ideologicznego, 
lepszym  i  g run tow n ie jszym  
stud iow ania  życia i  dz ia ła l
ności Towarzysza Józefa 
S T A L IN A . W  całym  k ra ju  po
w sta je  w ie le  now ych kó łek  
sfcidiowania życ iorysu tow . 
S T A L IN A . Np. w  w o jew ódz
tw ie  opolsk im  is tn ie je  ju ż  oko
ło  400 ta k ich  kó łek, k tó re  ja k  
najlepszą pracą s ta ra ją  się go
dn ie pow itać Festiw a l.
'V  D la lepszego zapoznania 
m łodzieży z celam i Festiw a lu  
Zarząd W ojew ódzk i Z M P  w  
O polu organ izu je  m iędzypo- 
w ia tow e  z lo ty  m łodzieży, na 
k tó ry c h  w ys tępu ją  najlepsze 
zespoły artys tyczne i  sportowe.

W  te j c h w ili nie można so
bie  pozwolić .nawet na k ró tką  
przerwę... M łodszy rębacz A l
fons B ia zy iko  stoi w ysoko na 
d rab in ie  i w ie rc i e lek trycznym  
św idrem  o tw o ry  w  ścianie w ę
gla. Ładowacze Paja i Szy
mańczak przesuw ają rynne4 
dokręcają ostatn ie śruby. Jó
zef Szymańczak podnosi co 
ch w ila  głowę, spogląda na 
B łazytka . Jest pełen podziwu 
d la  swego przyjacie la . S tara 
się go • też. naśladować we 

. w szystkim . Józek Szymańczak 
m a 19 la t i  pragnie się na 
k im ś wzorować. A  od A lka  
można się w ie le  dobrego nau
czyć.

B ła zy tko  cieszy się sym patią  
wśród swoich towarzyszy. Jest 
koleżeński, dow cipny, ale za 
jedno go tu  na dole wszyscy 
szczególnie lu b ią  i szanują. 
B ła zy tko  przy robocie nie tra 
c i n iepotrzebnie ani jednej 
c h w ili.  Um ie — ja k  m ów ią  
wszyscy —- „p ierońsko praco
w ać“ .

K ie d y  załoga kopa ln i „B o 
b re k “  podejm ow ała zobow ią
zania lipcowe, oni na swoim  
F larze, postanow ili rea lizować 
plan w  130 proc. Ich słowa 
można m ierzyć tonam i węgla. 
Dziennie w yko n u ją  oko ło 150 
proc. norm y. Zdają sobie do
brze sor-a-we ż tego, że są 
w spółtw órca m i nowego życia, 
o k tó rym  tak  często ze sobą 
rozm aw ia ją .

K ie d y  ro k  tem u na Zlocie o- 
g lądał B ła zy tko  po raz p ie rw 
szy Warszawę, u jrz a ł także w  
czarującej krasie sto licy i swój 
w ys iłek .

Paja :i  Szymańczak codzien
nie przechodzą obok kom p lek
su zabudowań h u ty  ..Bobrek“ . 
To w ydobytym  przez nich w ę
glem  oddycha w ie lk i piec.

Chyba nigdzie nie m og liby  
zobaczyć tak  w yraźn ie  spo
łecznej użyteczności sw ej p ra 
cy. je j ogrom nej ro li cl 1 a go
spodarki k ra ju , ja k  w łaśnie tu  
•— w  śląskich kopaln iach i  h u 
tach. I  czyż można nie być 
dum nym  z zawodu gó rn ika !

B iją  sie w ięc c i n iespokojn i 
m łodzi górn icy o każdą m in u 
tę A lfons  »B łazytko  osobistym  
przyk ładem  w ie le  uczy swych 
towarzyszy. I  poważną jego 
zasługą jest to, że n iedawno 
k ie ro w n ik  IV  oddziału m ógł 
zw rócić  się do P a ji ze słow a
m i: — M yślę, że chyba sobie 
dasz radę na stanow isku 
młodszego rębacza?

W  ostatn ich dniach w  kop a l
n i ..Bobrek“  w yb ranó  delega
ta na F estiw a l do Bukaresztu. 
W łaśn ie najlepszym , tym  k tó 
rem u zaufano, okazał się A l
fons B łazytko . Szym ańczyk 1 
Paja odczuli to  ja ko  w yró żn ie 
nie ich wszystkich, całej b ry 
gady. Ich  b lisk i p rzy jac ie l, do
b ry  gó rn ik  i towarzysz, dele
gatem całej m łodzieży kopa ln i, 
przedstaw ić; elem m łodzieży 
całego Ifraju...

❖
W  o tw o ry  założono dynam it, 

m a ją  w ięc trochę czasu... 
Chłopcy palą papierosy i roz
m aw ia ją  o da lek im  mieście, o 
s to licy  R um un ii, o ludziach, 
k tó rzy  przy jadą tam  z całego 
św iata. W idzą ju ż  wśród n :e- 
zliczonych tłu m ó w  B łazytkę . 
U lice Bukaresztu i tysiące 
p rzedstaw ic ie li różnych naro
dów przestają dla nich być ob
cym i. O grom ny św ia t pozostał 
nadal dla n ich w ie lk im , ale 
w idza coraz w yra źn ie j, żs 
wszędzie, do najdalszych za
ką tkó w  prowadzą drogi, gdzie 
można się spotkać z p rzy jac ie 
lem , bratem , k tó ry  cię zrozu

mie. z k tó rym  znajdziesz 
■wspólny język, język b lisk ich , 
ludzk ich  spraw.

B łazytko , Paja, Szymańdzak 
wiedzą, że w szystkie te spra
w y, k tóre ich tu otaczają s ą . 
70 sobą ściśle powiązane. I 
dlatego ich zobowiązanie k o 
cowe nabiera ta k  w ie lk iego  
znaczenia. Łączy się bow iem  i 
z pięknem  W arszawy, i z bu
dową nowych w ie lk ich  ob iek
tó w  przem ysłowych, i z Festi
walem , k tó ry  odbędzie się w  
da lek im  Bukareszcie. W śród 
tych  zagadnień p rze w ija  się 
jedna, b liska  w szystk im  lu 
dziom sprawa —  spraw a po
ko ju . Po to w łaśnie, d la  jego 
obrony, jodzie do Bukaresztu 
A lfons B łazytko .

M in u t w  ciągu zm iany jest 
stanowczo za mało. N im  się 
obejrzysz —  zm iana ci przele
cia ła. B iegną dn i z b łyska w i
czną szybkością, p rzyb liża ją  
te rm in  w ie lk ieg o  spotkania w  
Bukareszcie. A  trzeba, żeby 
B ła zy tko  zaw iózł do Bukaresz
tu  m eldunek o ja k  na jwyższej 
liczb ie  w yd ob y tych  ton węgla. 
Trzeba, żeby m ógł się pochwa
lić  sw ym i kolegam i. —  O tym  
m yśli Szymańczak i Paja.

— No. ja k  A le k  powiesz w  
Bukareszcie, że dobrych masz 
towarzyszy pracy? —  pyta  się 
Szymańczak-

— A le k  —• m ów i Paja — 
musisz sobie w szystko w  gło
w ie notować, nie w o lno  ci o 
n iczym  zapomnieć, co zoba
czysz na Festiw a lu .

—  Tak. ch łopaki —  k iw a  
głową B ła zy tko  i w  głosie jego 
czuć ża rtob liw ą  nutkę. W idać, 
że w ys trze li zaraz ja k im ś  do
wcipem .

—  Jak ty lk o  wrócę, to  w szy
scy weźm iem y razem urlop. 
Przez tydzień się zam kn iem y

w  pokoju i będę bez przerw y 
m ów ił. T y lk o  nie zapom nijcie 
m i przygotować m iodu i śm ie
tany. żeby m i w  gardle n ie  
zaschło.

N awet w  tych żartach w i
dać. żc Festiw a l ju ż  na dobre 
się roz.gośc;ł w  chodnikach 
kopaln i. A tm osfera w ie lk ie j 
m an ifes tac ji m łodzieży całego 
św iata na pewno pozostanie tu 
i  po Festiw a lu , nie ty lk o  
dlatego, że B la zy tko  przy
w iez ie  ją  ze sto licy  R u 
m un ii. Rodzi ją  przede wszyst
k im  przedfestiw alow a praca.

•i'
S łychać ju ż  głuche detona

cje, w ybuchy następują po so
bie w  odstępach, d rży deska, 
na k tó re j się oparli chłopcy z 
brygady. A lek , Józek. Antek, 
biegną szybko chodn ik iem , 
gdzie ściele się jeszcze dym. 
S ta ją  przed górą rozłupanego 
węgla. C h w y ta ją  za łopaty, po 
k ilk u  chw ilach  b ry ły  węgła 
skaczą po rynn ie , zdążają 
w  głąb ciemnego o tw oru . B ry 
gada wysyła  na pow ierzchnię 
now y urobek.

Tu na IV  oddziale kopaln i 
..Bobrek“  syn górn ika , m łod
szy rębacz A lfons  B łazytko, 
syn chłopa z rzeszowskiego 
A n to n i Paja, syn robo tn icy  z 
Pomorza Józef Szymańczak 
rea lizu ją  zobowiązania lipco
we, do trzym u ją  górniczego 
słowa.

Zetem powiec A lfons B ła zy t
ko opow ie w  Bukareszcie to
warzyszom  7. różnych k ra jó w  
o zawodzie .górn ika w  Polsce 
I,udow e j, opow ie o p rzy jaźn i, 
k tó ra  rodzi się podczas pracy, 
opow ie o nowych ludziach, 
k tó rzy  w» codziennym  trudzie 
tw orzą  szczęśliwe życie dla ca
łego narodu,

RYW

^esśSmeaS&swęji e
Choć w  W y tw ó rn i  Sprzętu  

Kom unikacy jnego w  Rzeszo
w ie chień pracy skończył się 
ju ż  dawno, do Zarządu Z a 
kładowego ZM P, raz po raz, 
wpadają jeden po d rug im  
młodzi robotnicy. Każdy w  
roboczym kombinezonie z ja 
k imś przedmiotem w  ręku. 
Oglądają przyniesione części. 
Żyw o rozpraw ia ją  nad n im i  
—  co jeszcze zmienić, co po
prawić, ja k  będzie ładniej?... 
Przyczyną tych niecodzien
nych zebrań i  dyskus j i  są w y 
konywane przez młodzież  
W S K  podark i dla delegatów  
z zagranicy na I V  Ś w ia tow y  
Fest iwa l . M łodzieży i  S tuden
tów.

K az im ie rz  Srodoń trzym a  
to ręku  błyszczącą podstawkę.

—  Tu, po lewej stronie u m ie 
ścimy m in ia tu ro w ą  kulę z iem
ską z gołąbkiem pokoju...

—  Słusznie —  potakuje Sza
fran .  —  A z  d rug ie j s trony  
umieśc imy znaczek zetem-  
powski. N a j lep ie j będzie w y 
glądać w  ten sposób.

Po k ró tk ie j  naradzie, cała  
grupa  —  K az im ierz  Srodoń, 
Tadeusz Starzak, M a r ian  Sza
fran , A n to n i  Czarnecki i  k i l k u  
innych  —■ przeniosła  się do 

. warsztatów. Zazgrzyta ły  p i l 
n ik i .

Prace nad podarunkiem, po
stępują szybko naprzód. A nie

byle ja k i  jest to podarunek. 
Grupa. Szaf rana w yko nu je  p ię 
kną podstawę o rozmiarach  
30 x  40 cm, na k tó re j  um ie 
szczony zostanie kałamarz, a 
po bokach m in ia tu ro w e  kule  
ziemskie z ' go łąbkiem poko ju  
i  duży znaczek zetempowski.  
To wszystko w ykonywane jest 
z metalu. Praca nad poda run 
k iem .zajmie Szafranow i i  je 
go towarzyszom około 200 go
dzin pracy.

Codziennie, k iedy załoga, za
k ładów opuszcza po pracy swe 
maszyny  —  oni zostają w  w a r 
sztacie i pracu ją  nad rea liza
c ją  swego upom inku.  P racu ją  
ta k  codziennie od dtoóch do 
trzech godzin.

—  Nasz upom inek  —  m ówi  
Srodoń  —  ofia rować chcemy 
młodzieży austra l i jsk ie j.  M y 
ś limy, że przyczyn i się on do 
zacieśnienia p rzy jaźn i z m ło 
dzieżą A us tra l i i ,  pomoże nam  
lepie j nawza jem sie poznać, a 
dla takiego celu nie szkoda 
pracy!

I  tak  od k i l k u  dni,  pochyle
n i  nad swoim podarunk iem  dla 
nieznanego bra ta  z da lek ie j  
A u s t ra l i i  m łodz i robotnicy  
W S K  w  sw ó j upominek  
w k ła d a ją  uczucia g łębokie j 
przy jaźn i z młodzieżą całego 
świata.

T. P AC

Rzeszów

Céhtacú

Kukułecte
Ra .

Ićdnym  ze spotkań ze
ty 7- towarzyszam i c h ir is k i-  
l-if,' Pekinie m er m iasta Pe- 
i ty Powiedział: ..Choć Pekin 
Hr> ’ SZa'v a leżą od siebie da- 
« Z y c J e d n a k  serca C h iń- 

jo i P o laków  są b lisko “ . 
,y dzień pobytu „M a - 

w  Chinach przynosi 
dow ody p o tw ie r- 

mi'cCC to k ró tk ie  i jakże głę
b i ą  określenie stale poglę- 

S‘? p rzy jaźn i m iędzy 
; ę na,r>i Polski i Chin.

vĘro'ecz

m s M w
oresponaencia wiosna „Sztandar*ztandaru Mfodyofcf?

.¡VT;

:zrty uśmiech —  
'ViRbol prawdziwej 

przyjaźni
•ty fydźu rią  ■— graniczne m ia -
k-.; k i; ińskie R epub lik i Ludo -

zaczęta się w ie lka  
a tłu “ ' pow itan ie  przyby- 

młodzież, robotnicy, 
sty i k ańcy m iasta. To p ie rw - 

serdeczne spotkanie 
S / ^ i ł o  nas w  przekona- 

rn ‘rno nieznajom ości 
i a możemy się zrozumieć, 

V ż e nąko w o ' b iją  nasze ser- 
jk, nasze uczucia .są wspól- 
M>nfi ‘ ecyz,yjnie z w łóczki w y- 
Ityi,, e k w ia ty  — wręczone 
«tgU, członków p ion ie rsk ie j 
W  — sta ły się dla nas
‘ty  ^?nym i trw a ły m  symbo- 

iyd ^ .y ja zn ych  uczuć, 
m ą z a s z c z y t e m  dla nas 
t y . . . .Scisnąć spracowaną dłoń 

iego. Na jego 
— ~...j to w yraźnie . 

V irn ' a«> się uczucie dum y, że 
ty.ąjjv*>?2na^ się z dotąd nie- 
Doj to11 p rzy jac ió łm i z da le- 

y / p ««k i.
5r’aWało się/ że ta p ie rw - 

ta,;a VsPólna. serdeczna i go- 
a mani fes 

" u r i i .

. I Ł . - ‘ 1«l O kj 1 (
ch ińsk i' 

liau'.;,’; czu liśm y

estacja p rzy jaźn i w 
nie może już  być

gtobiej wyrażona. Są- 
i? sD ly ’ *e w  n ie j wyczerpa- 
“ atto * . E ludzk ich  uczuć. 
)V’’ s -p - jednak z. perspekty- 
b * u -e* i u  tygodni naszego po- 

Chinach na tę m an ł- 
ksban-?’ f!°chodzim y do prze- 

e!.Ia' ^  uczucia p rzy jaźn i 
w ‘rc,K'h ludzi ch ińsk ich , ja k  

•aszych sercach — n ;e 
S \v ;S anic-

t

^ . lą
, o \*. •, -  .

°  i.vm nic ty lk o  o-
Ai. 5 spotkania, ale dziesiąt- 

może i se tk i p rzyk ładów  
z naszych5 ó ^ ch’

Z6 z C J w m i m ia -‘
codzi

prze ja- 
cami m iast ch ińsk ich ,

ennych, n ie - 
**>S iUrt7cn sPutkań z prosty- 

T ru5,'m i. ch ińsk im i.
jest uszeregować te 

j“Ug Rdy w kolejności, we- 
w.vmowv’. wszystkie«.iść by 

By i

»on

e
łśtnvW

zajm ować pierwsze

m. 
ska li

jfkkui ‘toeście S ianie (Sian).:-vccis b'yi° i° .¡uż p;> mie"
' m Pobycie w  Chinach 

lędów zrozum iałych, 
chińskiego n ie  opano-

t.Vsi

in. w  n ie w ie ł- 
m iast ch ińsk ich

‘ćcy m ieszkańców li-

w a liśm y. T ak, Jak zresztą do
tąd go nie  znamy. A le  m im o 
to  prow adziliśm y z Chińczy
kam i rozm ow y —  i to  rozm o
w y  n iezw ykłe . Na raz rozm a
w ia liśm y  7. całą u licą  ludzi — 
bo inaczej tego nie. można o~ 
kreślić.

G dy ty lk o  na u lic y  ukazała
się nasza ko lum na samochodo
wa — wszyscy m ieszkańcy na
tychm iast, w  sposób spontan i
czny tw o rz y li na n ie j szpaler. 
I  nie by ło  w  tym  szpalerze ani 
jednego człow ieka, k tó ry  by 
przez serdeczny uśmiech, przy
jac ie lsk ie  sk in ien ie  ręk i, czy 
też ok lask i nie rozm aw ia ł z 
nam i. Nawet, n iew ie le  jeszcze 
rpzum ’ejące dzieci, poddawa
ły  się nas tro jow i u licy  i ra 
zem ze s ta rym i b iły  braw a na 
cześć Polaków.

B y ł to upa lny dzień —  m ,a- 
sto  leży n iedaleko zw ro tn ika  
Raka. Ciężko pracu jący ludzie 
szczególnie d o tk liw 'e  odczuwa
ją  ten ,upa l. M im o  35 stopni. C, 
u licam i S ianu przeciągają ko
lu m n y  ryksz i c iężko załado
wane w ózki —  ciągnięte przez 
ludzi. Zdaw ałoby s ;ę, że czło
w iek , zalany potem, ciągnący 
ciężki wózek w  upa lny dzień
—  k iedy słońce św ieci praw ie 
prostopadle — nie może m y
śleć o  czym ko lw iek innym . 
Jednak w tedy, gdy na u licy  
ukazyw ała się nasza kolum na
—  w ózki staw a ły. Na twarzach 
ciągnących je — zn ika ło  zmę
czenie. Ręce w yc iąga ły  się w 
naszym k ie run ku , na tw arzy 
ro z k w ita ł uśmiech i na odle
głość czuło *ię, przyspieszone 
naszym w idok iem , przyjazne 
bicie serca prostego człow ieka. 
W  ten w łaśnie sposób C h iń 
czycy m an ifes tu ją  swoją p rzy
jaźń dla narodu polskiego.

Można by m ów ić o dziesiąt
kach tak ich  przykładów '. O 
tym , że w  Uhanie —  rew o lu 
cy jn y m  mieście; położonym  
nad s łyn nym  Jang-tse -k 'an - 
giem  — w  ciągu trzech dn i 
naszego pobytu la k  zaw arliśm y 
serdeczną przyjaźń, że prz.y po
żegnaniu w ie lu  m łodych towa
rzyszy ch ińsk ich  p łaka ło, że 
pożegnanie w  K an ton ie  stało 
się pożegnaniem kochających 
się braci, rozjeżdżających s;ę 
w  różne s trony  świata.

Świeżo i bardzo głęboko w  
pam ięci u tk w iło  nam spotka
nie pow ita lne  z m ieszkańcam i 
na jw iększego z m iast ch Askich 
-— Szanghaju. .

— „Z  da lek ie j Polski Ludo
wej, poprzez góry, rzeki szczę
ś l iw e j radzieckie j ojczyzny, 
poprzez Mukden, Pekin i K a n 
ton przyw oz im y W ani drodzy  
towarzysze serdeczne pozdro
w ienia od polskich robotn ików,  
chłopów, młodzieży, artystów,  
żo łn ie rzy“  —  pow iedzia ła  w 
przem ów ien iu p o w ita lnym  tow, 
Szadziewska.

T rudn o  opisać entuzjazm , z 
Jakim  Chińczycy p rz y ję li te 
słowa. Na w ie lu  tw arzach w id 
n ia ły  łzy  radości, w ie lu  czapki 
rzuca ło  do góry... Na swoim  
ręku czuję dotąd i chyba n i
gdy to uczucie nie zgin ie —  
m ocny, dw uręczny uścisk m ło 
dego Chińczyka, k tó ry  w  ten 
zrozum ia ły  d la  obydw u s tron  
sposób m an ifes tow ał sw o ją  ra 
dość.

N igdy  przed tym  nie  odczu
w a liśm y tak w ie lk ie j w ym ow y 
spo jrzenia ludzk ich  oczu ja k

•— o trzym u jem y n ieom al Jed
nobrzm iącą odpow iedź: „Z  w a 
szych pieśni i tańców  b ije  m ło 
dość, radość i szczęście *— a to 
do naszych serc bardzo głę
boko dociera“ .

Ta radość i m łodość w ie l
k im  p łom ien iem  p rzy jaźn i i 
poczucia w ie lk ie j s iły  rozpala 
serca robo tn ików , żołnierzy, 
a rtys tów  i m łodzieży, k tó rzy  
w  każdym  mieście tłum n ie  
p rzyb yw a ją  na występy.

„B is “  — po ch ińsku  znaczy 
„c a j-!a -ig o “ . D aw no znają to

zespołów p ieśn i i tańca (człon
kow ie  tych zespołów nauczyli 
się naszych piosenek i tańców 
W ciągu 10 dni). D zięk i tem u 
w yjeżdża liśm y z Pekinu w  po
czuciu zadowolenia z dobrze 
w ypełn ionego zadania podróży 
p rzy jaźn i.

Pozdrawiał nas 
Tow. Mao Tse-tung

W  czasie swoich podróży 
poza granicam i k ra ju . ..Ma
zowsze“  w ie le  m ia ło  g łębokich

b ra w  zryw a  się na pow itan ie  J 
—  wszyscy wstają.

Towarzysz M ao w ita  p rzy - i  
by łych  i będącą ju ż  przed k u r-  a

Członkowie Zespołu „ Mazowsze“  wręczają poda runk i  Przewodniczącemu Centralnego Rządu  
Ludowego Ch ińsk ie j R epu b l ik i  Ludowe j,  tow. Mao Tse-tungow i.

ta, k tó rą  w idz ie liśm y  w  oczach 
m ieszkańców Szanghaju.

„Od was bije młodość 
i szczęście"

Ilość w id zó w , przed k tó rym i 
..Mazowsze“ dotąd w ystępow a
ło  sięga ju ż  trzystu  tysięcy.

Przed rozpoczęciem w ystę
pów różnie można by ło  myśleć 
o tym , ja k  przecię tny C h iń 
czyk zrozum ie „M azowsze“ . 
Przecież słowa pieśni nie bę
dą zrozumiane. Przecież n iu - 

: zyka i taniec ch ińsk i w  zasad
n iczy sposób • w  swoich ele
m entach w yrażen iow ych róż
n i się od m uzyk i i tańca na
szego k ra ju .

Już .p ie rw sze koncerty  zde
cydowanie prob lem  ten roz
strzygnęły.

Dociera i przem aw ia do serc 
C h ińczyków  sw o ją  m elodyjno- 
ścią „K uku łe czka “ , „E j przele
c ia ł ptaszek“  — nazywany po 
chińsku, „S zcon io ł“ , czy też ma
zu r i oberek.

Na zapytanie „ ja k  w am , się 
drodzy towarzysze to podoba?“

słow o cz łonkow ie  „M azowsza". 
S ta ło , się ono ja k b y  wyrazem  
ce lu jące j oceny, k tó rą ' za w y 
stępy suto nagradzają zespół 
Chińczycy. N ie raz ju ż  w  od
pow iedzi na „c a j- la - ig o “  m ło - 
d z i' a rtyśc i „M azowsza“  n ie
k tó re  p u n k ty  p rogram u w  cza
sie jednego koncertu  pow ta
rz a li dwa, trzy, a naw et i czte
ry  razy.
, Zadowolenie i poczucie du

m y 7. w ypełn ionego zadania 
przynosi nie ty lk o  k ilka k ro tn a  
odpowiedź na „c a j- la - ig o “  —- 
spo tykam y się tu  z daleko 
wyższą i ba rdzie j drogą oceną. 
Z na jdu jem y ją  nie ty lk o  w  o - 
s trym  szumie b ra w  po pieśni 
czy tańcu, a!e i w  lep ie j cz.v 
gorzej zaśpiewanej przez w i
d z a — Chińczyka „K uku łe cz
ce“  czy „P taszku “ .

W  zrusza jąęym  ukoronow a
niem  w ystępów  „M azowsza“  w  
P ekin ie  —  b y ło  pożegnanie 
naszego zespołu w  tym  m ie
ście. W  program ie tego poże
gnania znalazły się pieśni i 
tańce „M azowsza“  w  w ykona
n iu  pek ińsk ich  m łodzieżowych

przeżyć. W śród nich, dzis ia j 
ju ż  dw a w ysuw a ją  się na czo
ło.

W  kron ice  zapisać trzeba by
b y ło  tak :

„W  styczniu 1953 roku ze
spól „Mazowsze“ występował 
przed w ielkim  wodzem naro
dów radzieckich, Chorążym  
Pokoju — Józefem Wissariono- 
wieżom Stalinem.

9 maja 1953 r. zespół „M a- 
zawsze“ spotkał drugi w ie lk i 
zaszczyt. Na jego koncercie w 
P ek in ie  obecny b y ł ukochany 
wódz wielkiego narodu chiń
skiego — towarzysz Mao Tse- 
tung“.

...Dochodz.i 20.55. Do w ie l
k ie j sa li T eatru  Rządowego 
p rz y b y li już  wysocy członko
w ie  Rządu, m in is trow ie , w y 
b itn i działacze k u ltu ry  i nauki, 
a rtyśc i, p rzodow nicy pracy i 
żołnierze.

Pozostają dw ie  m in u ty  do 
21.00... Spojrzenia w szystk ich  
k ie ru ją  się . w  lewobrzeżne 
d rz w i sali. W chodzi ukocha
n y  towarzysz Mao, Huragan

tyną  o rk ies trę  „M azowsza“  
znanym  ju ż  z 1 M aja , o jcow 
sk im  sk in ien iem  ręk i. Zasiada 
w  loży.

O tw ie ra  się ku rtyna . Człon
kow ie  zespołu n a jp ie rw  b ra
w am i w ita ją  w ie lk ieg o  wodza 
b ra tn iego  narodu, a potem 
w szystk ie  uczucia czci i  sza
cunku  prze lew a ją  w  znaną 
pieśń żo łn ie rzy  ch ińsk ich , o 
sw o im  wodzu —  T u n -I iw a n - 
K u n g  (pieśń o M ao Tse-tun- 
gu).

Towarzysz M ao p iln ie  śledzi 
przebieg koncertu. W  odpow ie
dzi na żartob liw e  po lsk ie  p ie 
śni ludow e uśm iechnął się i 
ok la sk iw a ł zespół ta k  samo, 
ja k  uśm iechają się i  ok lasku
ją  zespół wszyscy Chińczycy.

Towarzysz. M ao Tse-tung 
odchodząc zbliża się do zespo
łu  1 znów  po o jcow sku —  s k i
n ien iem  rę k i w yraża m u u- 
znanie, przesyła pozdrow ienia.

Serca w te d y  m ocn ie j ude
rz y ły  i na ca ły  głos chcia ło  się 
pow iedzieć:

—  Kocham y C ię tsk  samo, 
ja k  wszyscy Chińczycy,

Wychował nas Bierut
W e w spom nianym  Już m ie 

ście S ianie, s ła w ny  w  tych 
stronach poeta -  re w o lu c jo n i
sta, na cześć przybycia  „M a 
zowsza“  napisał w iersz. Spo
śród w ie lu  gorących uczuć, 
k tó ry m  da ł w y ra z  w  tym  w ie r
szu —  jedno przem ów iło  do 
nas na jba rdz ie j —  nazw ał nas 
synam i i có rkam i B ieruta.

Zaszczytna to  d la  nas 
zwa! G łębokie uczucie 
z te j nazwy rozrasta się w  na
szych sercach do w ie lk ich  roz
m ia rów . Szczególnie mocno 
czuhśm y to  będąc daleko od u- 
kochanej O jczyzny, na w ie lk ie j 
z iem i ch ińsk ie j i k iedy słysze
liś m y  tak  samo ja k  w  Polsce 
z głęboką czcią i szacunkiem 
w ypow iadane słowo: B ie ru t.

Ła n ts -te j B ie ru t! Łan ts -te j 
M ao Tse-tung! (N iech żyje ży
je  B ie ru t! N iech żyje M ao Tse- 
tung !) —  sta ło  się sym bolicz
nym  zaw ołaniem  przy jaźn i za
rów no  d la  C h ińczyków  ja k  i 
d la  nas. W  tak ich  chw ilach 
przychodzi jeszcze jedno uczu
cie, że jesteśm y tak  sobie b l i 
scy -— Chińczycy i Polacy, że 
tak daw no się znamy, że tak  
dobrze się rozum iem y 
to  w łaśnie uczucie w  
p rzy jaźn i, k tó ra  głęboko i na 
zawsze u trw a liła  się w sercach 
P olaków  i Chińczyków.
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Wc wszystkich portach ta pieśń Już rozbrzmiewa,
na- \  powtarza ją  wspólnie rytm  wiciu serc 

dum y \  i na bulwarach paryskich ją  śpiewa
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W A C ŁA W  BARSZCZEW SK I 
Szanghaj, czerwiec .1953 r.

francuski lud
złączony jedną myślą:
obronić pokój dla wszystkich na świetle,
zobaczyć znów radosny, wolny kraj...
Jak sygnał nasz Picassa gołąb leci, 
a razem z nim słowa te płyną w dal.
Refren: Cesi la chanson des dockers,

jak  serca glos dokerów pieśń nad Francją gnani,
uchwyćmy w dłoń w alk i ster,
bo każdy z nas dziś walczy przeciw wojnie.
Gdy słyszysz zew pieśni tej, 
do w alk i stań, daleki nasz kolego, 

by legła na morskim dnie 
złowroga broń, co płynie ku brzegom.
I I

W  M arsylii, Breśeie, Tulonie, Dunkierce
nasz w ie lk i ruch wzmaga się z każdym dniem,
bo taką drogę wskazało nam serce,
gdy matek głos
wciąż mocniej się rozlega.

Nie damy ginąć swym synom w  Vletnam lc.
Pokoju front obejmie cały świat,
przy dłoni dłoń i przy ramieniu ramię.
kto wojny wróg, pójdzie z nami jak brat.
Refren: Cest la chanson...
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Rozwijać sport na wczasach i koloniach letnich
R

Od k t tku  d n i  szkoły świecą pustkami,  uciszył się w  nich gwar młodzień
czych głosów. Rok szkolny zakończył się. Po trudach całorocznej nauki  
i  pracy m łodz ie?ko rzys ta  z zasłużonego wypoczynku  — wakacji letnich.

V/czasy dla dzieci, młodzieży i starszych stanowią u nas ważną sprawę; 
T d Po 'rk i  Ludowej nie szczędzi ani odpowiednich funduszów, ani w ys i ł
ków organizacyjnych, w celu zapewnienia wszystk im  wczasowiczom iak  
nujlenszeęo wypoczynku.

Trwające od szeregu tygodni prace przygotowawcze do tegorocznej le tn ie j  
akc j i  wczasowej zostały w zasadzie zakończone.

wszystkich przygotowaniach pomyślano także o tym, aby wypoczynek, 
rworWie ry na wczasach by ł możliw ie na jprzy jemnie jszy  i by "był pożytecz

ny. Na wczasach- młodzież nie może się nudzić. Rzucono więc hasło: na 
wczasach nie ma miejsca na nudy.

Opracowano ooólny plan zajęć wychowawczych  I rozryw kow ych , k tóre 
mogą t y ć  prze: k ie rown ików  poszczególnych ośrodków odpowiednio zmie- 
rytne. dostosowywane do mie jscowych warunków. Główną pozycję tego 
rN.enu stenowi praca nad dalszym wychowyw an iem  młodzieży, bliższe i dal-  
s : - wycieczki krajoznawcze i przyrodnicze, Ogniska i  wieczornice zapoznaw- 
c '~ z młodzieżą innych ośrodków wypoczynkowych. W planie tyra dużą 
uwagą zwraca się tak ie  na odpowiedni rozwój sportu na wczasach.

Szerokie możliwości
O dpowiednio zorganizowane *a ję - 

c !a sportowo na wczasach le tn ich 
z m  iću ją  zawsze dn ie  uznanie wcza-
SCV, fezów,

W  tegorocznym sezonie le tn im  
w szystkie ośrodki wczasowo-wypo- 
cy.-nkowe zostały zaopatrzone w 
sprzęt sportowy, ja k  p i łk i,  s ia tk i, u- 
rządzenia do gry  w tenisa stołowe
go, a n iekiedy ziemnego, a także w 
sprzęt potrzebny do upraw ian ia  le k 
koa tle tyk i.

Is tn ie ją  w ięc dogodne w a ru n k i ku 
te .ru . by sport r:a wczasach mógł się 
odpowiednio rozw ijać. Każdy ośro
dek ma najczęściej w  swej dyspo
zyc ji sprzęt i miejsce na urządzenie 
boiska do s ia tkó w k i, koszykówki, a 
naw e t prowizorycznego boiska le k 
koatletycznego. Do ośrodków wcza
sowych nap ływ a ją  masy młodzieży, 
k tó ra  chętnie poświęci sporo czasu 
na sport, która  domagać się będzie 
m ożliwości up raw ian ia  .‘■■portu.

Te m ożliwości trzeba wczasowl-

czem s .worzyc przez uwzględnienie 
zajęć sportowych w  ogólnym  progra- 
m e  ,zajęć k u !f urałno-eś w ia to  w.vch. 
Program  tak i pow inni opracować i 
dostosować do is tn ie jących w a ru n 
ków  k ie row n icy  ośrodka wczasowe
go wspólnie z ins truk to rem  k u lty  
ośw ia t- a następnie uzgodnić plan 
zajęć sportowych z samym: wczaso
wiczami.’ Plan zajęć sportowych na
leży w ięc ,om ów ić  z przew odnikam i 
zastępów harcerskich i przewodni
czącym i samorządów zetempcwskich, 
na któ rych  m. in. spoczywać będzie 
obowiązek pracy wychowawczej z 
młodzieżą: przewodniczący zastępów 
harcerskich. wychowa wcy-zetem- 
powcy oraz przewodniczący drużyn 
m ają  na zakładzie pomagać k ie row 
n ic tw u  w  całokształcie pracy ośrod
ka wczasowego.

Różnorodne mogą być fo rm y  o r
ganizowania zajęć sportowych na 
wczasach. Na jprostszym i są rozgryw 
k i i tu rn ie je  m iędzy dom am i wcza
sow ym i. ko lon iam i i obozami. Moż
na także organizować zawody, epor-

towe o ty tu ł najlepszej g rupy spor
tow ej danego ośrodka wczasowego, 
ko lon ii czy obozu letniskowego.

O ile  w a run k i na to pozwalają, za
wody tak ie  można by połączyć z 
przygotow yw an iem  wczasowi czów-
zportowców  do zdobywania norm  na 
odznakę SPO.

Pożyteczne będą także spotkania 
m łodzieży przebyw ającej na wcza
sach ze sportowcam i w ie jsk im i, z 
k tó rym i można organizować w spól
ne zawody sportowe. Takie  w za jem 
ne k o n ta k ty  przyn iosą duże korzy
ści zarówno wczasowiczom ja k  i 
sportowcem  w ie jsk im .

W  w ie lu  m iejscowościach naszego 
k ra ju , nawet w  uzd row iskow o-w y- 
poezynkowych, . odbyw ają  się albo 
odbywać się będą np. masowe próby 
zdobywania norm  na odznakę SPO, 
wzgl, spa rtak iady, w  których, wcza
sowicze w in n i brać ja k  n a ja k ty w 
n ie jszy udzia ł.

P rzyk łady  te nie w yczerpu ją  oczy
w iście wszystkich fo rm  zajęć sporto
w ych na wczasach. W skazują cne 
jednak na o lb rzym ie  m ożliwości u -, 
p raw ian la  sportu  przez wczasow i
czów.

N ie znaczy to jednak wcale, by po
by t m łodzieży na wczasach m ia ł 
przem ienić się w  obozy sportowe. 
Pam iętać jednak trzeba, że . sport 
ro zw ija  tężyznę fizyczną a um ie ję t
nie dozowany przynosi radość i za
dowolenie. A  o to w łaśnie idzie by 
spo rt na wczasach rozw ijać  z po
żytk iem , i d la  przyjem ności -wczaso
wiczów.-

Uwaga na wodę...
A b y  to osiągnąć, trzeba wczaso

wiczem, szczególnie dzieciom i m ło
dzieży, zapewnić w a ru n k i up raw ia 
nia sportu . W szystkie dyscyp liny  
sportu  są pożyteczne i przyjem ne, o

ile  up raw ia jąc  je przestrzega się 
w sze lk ich  obow iązujących zasad i re
guł. o ile słucha się wskazówek in 
s tru k to ra  czy opiekuna.

Szczególną uwagę mu-szą zw rócić 
in s tru k to rz y . ; wczasowicze na tak  
u lub ione przez m łodzież kąpiele, 
przede w szystk im  w  m orzu i rzekach. 
T u ta j żadne, nawet przesadne środ- 

\  k ; ostrożności nie mogą n igdy za
szkodzić. a k ie row n icy  ośrodków 
wczasowych, k ie row n icy  grup m ło 
dzieży w in n i bardzo dokładnie znać 
te m iejsca w  k tórych kąp ie l jest do
zwolona.

N ie pomogą m im o to żadne środki 
ostrożności, o ile wczasowicze sami 
n ie  będą się stosować do wskazówek 
i zaleceń k ie row n ic tw a  ośrodków  
wczasowych, o ile  nadal starać ślę 
będą „zdobyw ać”  t e , m iejsca rzek, 
je z io r i morza, w  k tó rych  kąp ie l gro
zi niebezpieczeństwem dla życia. Ta
k ie  „eskapady”  na „zakazane w ody”  
w in n y  być ja k  n a jsu row ie j nap ię t
nowane.

Zrozum ia łe  jest, że tam  gdzie jest 
woda. trudno  jest odm ów ić sobie ką 
p ie li .w  ciepły,- le tn i dzień lipcow y 
lub  s ie rpn iow y. N iem n ie j przestrzec 
trzeba nawet dobrych p ływ a kó w  
przed p ływ an iem  w  m iejscach nie
zbadanych, niebezpiecznych.

K ą p ie l i nauka p ływ an ia  to  w  o- 
kresie  le tn im  bardzo popularne ro
dzaje sportu ; aby jednak un iknąć 
w ypadków  trzeba um ieć poddać się 
tu ta j obow iązującym  przepisom.

A tra k c y jn e  ro z ry w k i k u ltu ra ln o - 
ośw iatow e na wczasach, zajęcia spor
towe i zawody, wycieczki k ra jo 
znawcze i przyrodnicze, rozsądne l i 
kw idow an ie  m ożliwości w ypadków  
(np. w  wodzie lub w  górach) stano
w ią  gw arancję przyjem nego i poży
tecznego spędzenia wczasów.

R Y S ZA R D  ZDEB

Słońce, las i woda ściągają w  upalne niedziele tysiące 
spędza się czas na grze w sia tkówkę, kąp ie li  rzecznej i

wycieczkotuiczów. Najprzyjarnn' 
pacerach po lesie. Koto CA

Młodzież triumfuje w szybowcowych Mistrzostwach Polski-9*
Szempiiraskcs ustanow iła  2 kra jow e rekordy

Eszekulesiy dobrych wyników w iii Akademickich üstrzosfwacls Polski
O d 1 flo  5 l ip c a  b r. odbędą  się w  K ra k o w ie  I I I  A k a d e m ic k ie  M is trz « , 

sta ra  P o ls k i w  le k k o a tle ty c e , g im  u a s lyce , p iłc e  s ia tk o w e j, k o s z y k o 
w e j 1 n o żn e j o raz  w  toczę p rze  szkód. T e go roczne  A M P  bgdą p rze 
g lą d e m  o s iągn ięć  s tu d e r tó w -s p o r to  w ró w  w  p rz y g o to w a n ia c h  do I I I  
K o n g re s u  S tu d e n tó w  w  W a rsza w ie  i IV  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  1 S tu d e n 
tó w  sv B u ka re szc ie .

W  ce lu  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  s tu -  u le p sze n ie  p ra c y  a p o rto w e j p rzede
d e n tó w -s p o r to w c ó w  Z a rzą d  G łó w n y  w s z y s tk im  na  u c z e ln i.
A Z S  w p ro w a d z ił szereg za sa d n i- !
c z ;x h ,  -...icznych z m ia n  w  do ły c h -  To te ż  p rz y g o to w a n ia  do to g o rocz - 
c z a s o w y n  system  1 •  o  y a ' v : n y c h  c e n tra ln y c h  T li  A M P , k tó re
A M P . P rzede  w s z y s tk im  p o s ta n o - p rz e b ie g a ły  pod h as łem  ,,D o b ry m i 
w io n o  o d b y ć  część A M P  w  rdz- w y n ik a m i w  nauce  l sp o rc ie  u c zc i- 
n y c h  te rm in a c h  i  w  ró ż n y c h  o k re -  m y  I I I  K o n g re s  S tu d e n tó w  I i v  
gach  s tu d e n c k ic h . W  te n  sposób F e s tiw a l“ , o b ję ły  p rzeszło  3MM s tu - 
o k rę g i A2$S-u m ia ły  w ię c e j czasu d e n tó w . N a o lb rz y m ie j, w iększośc i 
d o  lepszego p rz y g o to w a n ia  za w ó d - i u c z e ln i o d b y ły  się s p a r ta k ia d y  
i i ik ó w  do p oszcze g ó ln ych  M i-  i u cz e ln ia n e  w  szeregu d y s c y p lin a c h
fttró o s tw , z w ię k s z y ła  s ię  ró w n ie ż  
p o p u la rn o ś ć  ta k ic h  d o ty c h c z a s  za
n ie d b a n y c h  w  A Z S  s p o r tó w , ja k  
p ły w a n ie , h o k e j na  lo d z ie  czy  za
pasy . Ł ą c z n ie  w  o k re s ie  od 1 s ty c z 
n ia  h r . o d b y ły  się ju ż  A M P  w  n a r 
c ia rs tw ie  (Z a ko pa n e  — s ta r to w a ło  i  
170 z a w o d n ik ó w ), h o k e ju  na  lo d z ie  
(W a rsza w a  — PO z a w o d n ik ó w ), te 
n is ie  s to ło w y m  (B ia ły s to k  — 82 za-

s p o r to w y c h . ,,Ż e la z n y m i k o n k u re n 
c ja m i“  w s z y s tk ic h  s p a r ta k ia d  b y ły :  
1. a., s ia tk ó w k a , k o s z y k ó w k a , p ły 
w a n ie . O d u ż y m  k ro k u  n a p rzó d , 
k tó r y  zos ta ł p o c z y n io n y - w  ro z w o ju  
s p o rtu  na w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  
ś w ia d c z y  fa k t ,  że np. na W SE w  
Sopocie  na ogó ln ą  ilo ś ć  520 s tu d e n 
tó w  w  S p a rta k ia d z ie  u c z e s tn ic z y 
ło 475, na A G H  w  K ra k o w ie  b y ło

w o d n ik ó w ) , zapasach (P oznań  —- 30 i sono u c z e s tn ik ó w , na P o lite c h n ic e  w
z a w .), p ły w a n iu  (P oznań  — 200 i
za w .) i p iłc e  rę c z re j (P oznań  — i 
W a rsza w a ). N a szczególne w y ró ż -  ! 
n ie n ie  z a s łu g u ją  m is trz o s tw a  w

G liw ic a c h  1033 i td .  W W a rsza w ie  
w  s p a rta k ia d a c h  u c z e ln ia n y c h  w z ię 
ło u d z ia ł 100 zespo łów  s ia tk ó w k i
m ę żczyzn . 80 zespo łów  s ia tk ó w k i

p ły w a n iu ,  w  czasie k tó ry c h  u s ta n o - | k o b ie t, 45 m ę s k ic h  d ru ż y n  ko szy 
k ó w k i,  333 że ń sk ich , 20 d ru ż y n  pi-'- 
k i rę c z n e j m ężczyn  i  23 d ru ż y n y  
k o b ie t, 55 d ru ż y n  p i ł k i  n o ż n e j.

w io n o  11 n o w y c h  re k o rd ó w  Z rzesze
n ia  (9 in d y w . — 2 s z ta fe to w e ) i m i
s trz o s tw a  w  n a rc ia rs tw ie , gdz ie  s tu - 
d  en e i-  s po r  to  w  c y  (R ó j, B u ja k , R e i
c h e l, D z ie d z ic ) z a p re z e n to w a li w y 
s o k i p o z io m  s p o r to ’

W p ro w a d z o n o  ró w n i 
« m ia n  w  o rg a n iz a c ji c e n tra ln y c h  
A M P . Z je d n e j s tro n y  o g ra n iczon o  
lic z b ę  u c z e s tn ik ó w  (z 1300 — na ok . 
1000), z d ru g ie j s tro n y  u s ta lo n o  m i
n im a  w  sp o rta c h  in d y w id u a ln y c h , 
e lim in a c je  w  g rach  s p o rto w y c h  
( ć w ie r ć f in a ły  i  p ó ł f in a ły )  o raz 
w p ro w a d z o n o  ja k o  o b o w ią z u ją c y  
w a ru n e k  do s ta r tu  każdego  u czes t
n ik a  — p rz e jś c ie  przez ro z g ry w k i 
n a  szczeb lu  u c z e ln ia n y m  i o k rę g o 
w y m . W s z y s tk ie  te  z m ia n y  m ia ły  
n a  ce lu  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  w y 
n ik ó w  s p o r to w y c h , rozszerzen ie  1

S p o rt w  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o 
n y c h  s p a r ta k ia d  d o ta r ł do n a jn iż 
sze j, p o d s ta w o w e j k o m ó rk i o rg a n i-  

eż szereg j z a c y jn e j s tu d e n tó w  — g ru p y  s tu 
d e n c k ie j,  z d o b y ł ty s ią ce  n o w y c h  
e n tu z ja s tó w , k tó rz y  d z is ia j są a k 
ty w n y m i c z ło n k a m i s e k c ji s p o rto 
w y c h , w y ło n i ł  now e ta le n ty  s p o r
towe-, u d o w o d n ił,  że m łod /Też s tu 
d en cką  stać na dob re  w y n ik i  s p o r
tow e, że m ło d z ie ż  nasza z ro k u  nn 
ro k , d z ię k i tro sce  i  o p iece  P a ń 
s tw a  L u d o w e g o , zw ię ksza  sw o ja  
sp raw ność  do p ra c y  i  o b ro n y  k r a 
ju .  I  to  je s t n a jw a ż n ie js z e  o s ią g n ię 
c ie  p ra c y  p rz y g o to w a w c z e j p rzed  
A M P . W o k re s ie  p rz y g o to w a ń  p o d 

ję to  szereg b a rd zo  c e n n y c h  zobo 
w ią za ń  d la  u czczen ia  F e s tiw a lu  i 
K o n g re su , Jak b u d o w a  w  c zyn ie  
sp o łe c z n y m  n o w y c h  b o is k  (n p . WSP;
— Ł ó d ź  d w a  b o iska  s ia tk ó w k i,  b ie ż 
n ie . rz u tn ie , sko czn ie ) i  in n y c h  
o b ie k tó w  s p o r to w y c h , re m o n tu  
s p rz ę tu  sp o rto w e g o  (n p . żeg la rze  
A25 G d a ń sk , p rz e p ra c o w a li 2500 ro - 
boczo g o dz in  p rz y  re m o n c ie  ja c h tó w ) 
z d o b y w a n ia  SPO (np. s e kc ja  k o s z y 
k ó w k i A Z S  T o ru ń , k tó ra  z o b o w ią 
żą-a sdę w  100 p roc . zd o b y ć  o dzn a 
k i  SPO I I  s to p n ia ), b ic ia  re k o rd ó w  
ż y c io w y c h , o k rę g o w y c h , zrzesze- 
n io fy y c h  i  re k o rd ó w  P o ls k i. W ię 
kszość ty c h  zo bo w iąza ń  Jest ju ż  
w y k o n a n a . M . in .  w  m a ju  i  w  
c z e rw c u  c z o ło w i z a w o d n ic y  A ZS  
p o b il i  w  ra m a ch  zo bo w iąza ń  9 re 
k o rd ó w  zrze szen ia : k.ól, F a b ry k o w -  
s k i (A Z S  G liw ic e )  w  s k o k u  w z w y ż
— 190.5 m  i  w  t r ó j  s k o k  u — 14,55 m , 
k o l. B e d n a rs k i (A Z S  W arszaw a) o 
tyczce  — 3,80, k o l. S o k o ło w s k i (A ZS  
R o k i tn i ba), w  p c h n ię c iu  k u lą  — 
13,87, k o l. A re n d  (A Z S  W arszaw a) 
na 400 m  k o b ie t — 53,5, k o l. B rz ó 
ska (A Z S  G dańsk) na 800 m  k o b ie t
— 2:30.6, k o l. F ig w e r (A Z S  K ra k ó w )  
w  p c h n ię c iu  k u lą  k o b ie t — 12,30,
sz ta fe ta  A Z S  P oznań 4 x  100 m  _
43.3 (k lu b o w y  re k o rd  P o ls k i) , sz ta 
fe ta  A Z S  S zczecin 3 x  1000 m  - -  
7,33,6 ( re k o rd  P o ls k i) .

A n a liz u ją c  p rze b ie g  p rz y g o to w a ń  
do I i i  A M P  trze b a  s tw ie rd z ić , że 
od u c z e s tn ik ó w  m is trz o s tw  m ożna 
się spod z ie w a ć  z a c ię te j w a lk i o ja k  
n a jlepsze  w y n ik i  s p o rto w e  w  k a ż 
d e j k o n k u re n c ji  m is trzo s tw '. Szcze
g ó ln ie  c ie k a w ie  za p o w ia d a ją  się 
k o n k u re n c je  le k k o a tle ty c z n e . Już  
w  te j  c h w i l i  zg łoszonych  je s t p rze 

szło  *30 z a w o d n ik ó w  i za w o d n ic z e k , 
na czele ze w s z y s tk im i a k a d e m ic k i
m i M is trz a m i P o ls k i z ub . r ., re k o r 
d z is ta m i Z rze sze n ia , m is trz a m i 
s p o rtu  S ta w c z y k ie m , P o trz e b o w - 
s k im  ,L e w a n d o w s k im  1 in n y m i z n a 
n y m i w  c a 'y m  k r a ju  c z o ło w y m i 
le k k o a t le ta m i A ZS . M o żna  się też 
spodz iew ać szcze gó ln ie  w  k o n k u re n 
c ja c h  b ie g o w y c h  n ie je d n e j p ró b y  
p o b ic ia  re k o rd ó w  P o ls k i.  W a rto  za
znaczyć , że m im o  dość w y s o k ic h  
m in im ó w  w  1. a. w  ta k ic h  d o ty c h 
czas s ła b y c h  w  A Z S -ie  k o n k u re n 
c ja c h  ja k  ą ko k  o ty c z c e  zg łoszono  14 
z a w o d n ik ó w , w  k u l i  k o b ie t — 10. 
w  s k o k u  w  d a l k o b ie t — 10. N a j
w ię c e j le k k o a t le tó w , k tó rz y  u z y 
s k a li m in im a , z g ło s ił A Z S  Poznań 
— 105, A Z S  W arszaw a  — G5, A Z S  
W ro c ła w  — 52 i  A Z S  K ra k ó w  — 39. 
N a jm n ie j A Z S  — S ta lin o g ró d , bo 4, 
co ś w ia d c z y , że w  ty m  o k rę g u  A ZS  
z a n ie d b a ł p racę  nad p o d n ie s ie n ie m  
p oz io m u  te j  d y s c y p lin y  s p o rtu .

N ie  m n ie j c ie ka w a  będą zawrody  

g im n a s ty c z n e , do  k tó ry c h  zg łoszono 

110 z a w o d n ik ó w . Z a w o d y  odbędą 
się  w  k l .  I ,  I I  i  n i .  N a jw ię c e j 

u c z e s tn ik ó w  z g ło s ił A Z S -A W F , k ió -  

1 y  ro.-.ci u zasadn ione  p re te n s je  na 

zdobyc ie - m is trz o s tw a  d ru ż y n o w e g o  

i w ię kszo śc i in d y w id u a ln y c h  t y t u 

łó w  m is trz o w s k ic h . W y n ik i  o s ta t

n ic h  M is trz o s tw  P o ls k i ra c z e j po 

tw ie rd z a ją  to  p rzypu szcze n ie . W 
ko sz y k ó w c e  m ężczyzn  i k o b ie t zo

b a c z y m y  8 zespo łów  m ę s k ic h  1 4 

kob iece , w y ło n io n e  w  w y n ik u  

2-m ie s ię czn ych  ro z g ry w e k  e lim in t -  
n a c y jń y c h  na u c z e ln ia c h , m ię d z v -

' u c z e ln ia n y c h  i  n a s tę p n ie  w  4 p ó ł
f in a ła c h  m ię d z y o k rę g o w y c h . Są to  
w ię c  n a jle p sze  ze spo ły  s tu d e n c k ie , 
w  ty m  d w a  ze spo ły  lig o w e  z W a r
szaw y (k o b ie t i  m ężczyzn ), k tó re  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j 1 w  ty m  ro k u  
w y w a lc z ą  t y t u ły  m is trz o w s k ie , ch o 
ciaż p rz y jd z ie  im  to  n ie  ła tw o  ze 
W zględu na w y s o k i p o z io m  In n y c h  
zespo łów , ja k  np . A Z S  W ro c ła w , 
A ZS  Szczecin  i  A Z S  T o ru ń  (m ęż
c z yźn i) o raz  A Z S  P oznań  (k o b ie ty ) . 
Z  podobną  s y tu a c ją  s p o ty k a m y  się 
w  s ia tk ó w c e , z tą  ró ż n ic ą , że w  te j 
d y s c y p lin ie  s ta r tu je  i  w  k o n k u 
re n c j i  m ężczyzn  i  k o b ie t po 8 ze
sp o łó w . W  p iłc e  n o ż n e j s ta r tu ją  
t r z y  w y ło n io n e  w  p ó łf in a ła c h  zespo
ły :  A Z S  K ra k ó w , A Z S  G d a ń sk  o raz  
A Z S  R o k itn ic a , a lb o  A Z S  W ro 
c ła w . W  to rz e  p rzeszkó d  b ie rz e  
u d z ia ł 32 z a w o d n ik ó w .

P ro g ra m  I I I  A M P  p rz e w id u je  

o b o k  za w o d ó w  s p o r to w y c h  szereg 

im p re z  k u ltu r a ln y c h  o ra z  p*ropa- 

g a n d o w y c h  p ok a z ó w  s p o r to w y c h .

I  ta k  n p . zo s ta n ie  z o rg a n izo w a n a  

s z ta fe ta  ro z s ta w n a  K ra k ó w  — N o 

w a H u ta , zaś po z a k o ń c z e n iu  sz ta 

fe ty  o d b ę d z ie  się s p o tk a n ie  u czes t

n ik ó w  A M P  % m łod z ieżą  N o w e j 

H u ty  o raz  sze reg  p o ka zó w  s p o r to 

w y c h . W  czasie M is trz o s tw  czyn na  

b ędz ie  w y s ta w a  d o ro b k u  zrzeszen ia  

o ra z  będzie  w y d a w a n y  s p e c ja ln y  

b iu le ty n  p ra s o w y  i  każdego  dn ia  
za w o d ó w .

W s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  I I I  A M P  
ż y c z y m y  ja k  n a jle p s z y c h  w y n ik ó w .

A N D R Z E J  K O S A K

W  Lesznie zakończone zesłały „Szybowcowe M is trzostw a Pol- 
ski. O statn ią k o n k u re n c i M is trzo s tw  b y ł prze lo t docelowo - 
wysokościowy, k tó ry  odbył się na trasie Leszno — Ino w roc ław  
(161 km ).

W  te j os ta tn ie j konku renc ji 
M istrzostw , m łodzi poisev r>i- 
loci osiągnęli rów nież doskona
le w y n ik i. Przekroczenie w y 
sokości 5 tys. m przez 15-tu ■
zaw odników ,
zdobyło tym  samym trzeci d ia
m ent do Z ło te j O dznaki Szy
bowcowej, dokonując tego prze
lo tu  w  w arunkach  w ym aga ją
cych wysokiego poziomu tech
n ik i pilotaż.u, św iadczy o w y 
sokie j k lasie po lsk ich szybowni
ków . Na 12 Z ło tych Odznak 
Szybowcowych z trzem a d ia 
m entam i, siedem posiadają p i
loci polscy.

k tó rych  6-oiu absolutnej, przeć

sżawa) za jm ując pierwsze m ie j-  j bvwcv 
sce wśród kob ie t i ustanaw ia- „7 ]ne ; 
jąc 2 reko rdy  Polski. Rekordy 1 ”  
te ustanow iła  Szem płińska o- 
siąga jąc 6 999 m wysokości

yzszenia. D ru 
gie m iejsce zajęia Adam ek (W ar 
s/awa) 4.5(50 n i — 1.676.4 pkt. 
przed B ałam ut —  1.560 m — 
670,3 pkt.

IV ostatecznej p u n k ta c ji M i
strzostw  w  ko n ku re n c ji męż
czyzn pierwsze miejsce za ją ł Je
rzy Topie! (W rocław ) — 10 771,6 
p k t. przed S iem ińsk im  (W ar
szawa) — 10.531,6 pkt. i W oj

, p i*
ustanow iony przez młodo  ̂
lo tkę  krakow ską Nehay 013 n, 
rekordów  P o lsk i w  l<ork ‘u,f),v„ 
cjach m ęskiej i kobiecej, 
no now i rekordziści jak  1 ^

pierwszych miejsc: '  
k la sy fika c ji m:Sna '¿ c l i  

to m łodzi p iloci, któ rzy naU ^ y- 
sie doskonałego opanował” ' • ^  
bowców w  Polsce L ur

tro s k liw e j °P 'ece ,.1UD z ię k i
stwa nad rozwojem  —. sj?
szybowcowego, wyrażając®'1 
w  zapewnieniu m łodym
b o w n ik o m /  w s z e lk ic h  coy'!-
śc? u s ta n a w ia n ia  c e n n y c h

Zwycięzcą osta tn ie j kon ku - (K rakó w ) -  10.450,8 pkt.
ren c ji M is trzos tw  został 22-łet- 
m  zaw odnik A erok lubu  S ta lino - 
grodzkiego M aku la  — 7.580 m 
— 2.575,1 pkt. przed Z iem iń- 
sk im  — W arszawa 6.770’ m i 
Śm iglem  — O strów  6.340 m.

W  te j konku renc ji duż.y suk
ces odniosła Szem płińska (W ar-

W  ko n ku re n c ji kob ie t ty tu ł m i
s trzow ski zdobyła W anda Szcm- 
p lińska  (W arszawa) —  12 054,9 
pkt. przed W andą Adam ek 
(W arszawa) — 10.408,4 p k t. i 
Nehay (K rakó w ) — 7.461,2 pkt.

Szybowcowe M is trzostw a P o l
ski przyn ios ły  reko rd  św iata,

i-c-
-  - - . = klasy

kordów , dzic.ki wysokie j 0 
szybowców, dzielą P bPt- 
kon s tru k to ra  i polskiego us; j-  
n ika , dz ięk i w y trw a łe j 1 „ j-
ne j pracy m łodych naSZJ^ vych
lo tów  nad p o d w y ż s z a n ie m  ^  tu
um ieję tności — spośród 
najwyższych na święcie 
znaczeń szybowcowych-'. a 
bi p iers i p ilo tó w  P°,1slclC...,’,iata 
na tabelę rekordzistów  s zC<j* 
wpisane zostają nazwiskayP ■ 
s taw ic ie łi po lsk ie j m łodzie 'P

%•

Otwarcie Spartakiady stoczniowców szczecińskich
W ie lk im  św iętem  sportowców 

szczecińskich było  o tw arc ie  d ru 
g ie j S pa rtak iady Stoczniowców, 
zorganizowanej z okazji uroczy
stości „D n ia  Stoczniowca“ .

M łodzież Stoczni Szczecińskiej 
poświęca swoje w y s iłk i tw ó r

czej i  zw ycięskie j rea lizac ji zo
bowiązań fes tiw a low ych, w  ra 
mach k tó rych  zorganizowana 
została Spartakiada,

W  S partak iadzie  udzia ł b ie
rze ok. tysiąca pracow n ików  
Stoczni.

W  tu rn ie ju  p iłk i noZ"^..nje- 
czcstniczy 15 drużyn, ' v

U  zesp01ju  s ia tkó w k i 
m ęskich i 2 żeńskie, a 'v 
kówce 2 drużyny.

S partakiada trw ać  będzi0 
5 lipca.

koszy'

d *

Szkcil«( się n o n i 
t r e n e r z y  p i ę ś c i a r s t w a

W  w a rs z a w s k ie j u c z e ln i w y c h o w a 
n ia  fiz y c z n e g o  — za styga  ju ż  tę tn o  
r y tm ic z n e j  i p e łn e j n a p ię c ia  p ra c y  
s tu d e n tó w ' A W F , ja k a  trw a ła  
w  c ią g u  ca łego  ro k u  a k a d e m ic k ie g o . 
S łuch a cza  re j u e ze in i p o d s u m o w u ją  
•w o s ta tn ic h  d n ia c h  n a u k i c a ło ro c z 
n y  s w ó j w y s iłe k  k o ń c o w y m i egza
m in a m i,  n ie z b ę d n y m i do za licze n ia  
s tu d ió w . A le  c o d z ie n n ie  ra n o , k ie d y  
s ło ń ce  je s t jeszcze n is k o , n ie w ie lk a  
g ru p k a  ro s ły c h  i n ie m ło d y c h  ju ż  
s p o r to w c ó w , 7, zapa łem  ć w ic z y  
g im n a s ty k ę , p op rzedzoną  lc  n ym  
m a rs z o b ie g ie m  i za b a w a m i te re n o 
w y m i.  Z e s p ó ł fe n , to  n ie d a w n o  z o r
g a n iz o w a n y  k u rs  p ię ś c ia rs k i d la  
tr e n e ró w  I I  k la s y  p a ń s tw o  w e j.

N a  o bo z ie , k tó r y  trw a ć  będzie  
fiw a  m ie s ią ce , p rz e b y w a  ?.i uczest
n ik ó w  re k ru tu ją c y c h  się spośród 
b y ły c h  p ię ś c ia rz y  i in s t ru k to ró w  
b o k s u , w ś ró d  n ie b  z n a jd u ją  się zna 
n i m iło ś n ik o m  boksu  d a w n i p ię śc ia 
rz e  ja k  m is trz  i w ic e m is trz  E u ro p y  
P O L U S  i S Z Y M U R A , z a w o d n ik  
g d a ń s k ie j . .G M A R D if“  S K IE R K A , 
K O T K O W S K I z R a d o m ia  i w ic iu  
in n y c h .

K a d rę  na oboz ie  s ta n o w ią  d o 
ś w ia d c z e n i t re n e rz y : M A J C H R Z Y C - 
K I ,  C E D B O W S R i. M IZ E R S K I oraz 
S Z T A M . k tó r y  b ę d u e  m ia ł K ilk a  za
ję ć  n a  z a k o ń c z e n ie -o b o z u . P ro g ra m  
k u rs u  u s ta lo n y  zos ta ł p rzez  radę 
tr e n e ró w  seko.tf b o k r u G K K F  i o- 
h e jm u je  za ga d n ie n ia  te o re ty c z n e  
o r az s p e c ja liz a c ję . Na z a ję c ia  te o 
re ty c z n e  s k ła d a ją  się p rz e d m io ty  z 
za k re s u  te o r i i  i o rg a n iz a c ji W F, 
p o d s ta w y  a n a to m ii i m e c h a n ik i r u 
c h u  f iz jo lo g i i  s p o rtu , h ig ie n y , p sy 
c h o lo g ii ,  p e d a g o g ik i, d y d a k ty k i  t 
m e to d y k i o raz  b ieżące  s p ra w y  p o l i 
ty c z n e .

__ N ie  ła tw o  je s t o pa n o w a ć  ten
p o w a ż n y , a le  n ie  m n ie j n ie zb ę d n y  
z a k re s  w ia d o m o ś c i, w  ta k  n ie d łu -  , 
g im  o k re s ie  cza-u  — m ó w i S z y m u 
ra  — a łe  c h o c ia ż  d aw n o  za p o m n i« - j 
J iśm y iu f  o s z k o ln e j nauce, te ra z  | 
w z ię liś m y ' się do n ie j  z zapa łem , 
s tu d iu ją c  w y  trw a le  obsze rną  b ib l io 
g ra f ię  z w iązaną  z te m a ty k ą  naszych 
w y k ła d ó w .

I  rz e c z y w iś c ie , z b ib l io te k i  A W F  | 
w y p o ż y c z o n e  z o s ta ły  p rz e / uczest- | 
n ik ó w  k u rs u  n ie m a l w s z y s tk ie  ks iąż - i 
k l  z  r  k re su  w y k ła d a n y c h  te m a - j 
tó w , k tó re  pom ogą  k u rs a n to m  w  o- I 
p a n o w a n iu  tru d n y c h ,  lecz  n ie z b ę d 
n y c h  d ia  t re n e ra  p rz e d m io tó w . 1

i ś łP fócz  za jęć te o re ty c z n y c h  czpść 
p ro g ra m u  pośw ięcona  jes t na spe
c ja liz a c ję , s y s te m a ty k ę  g im n a s ty k i i 
s p o r ty  u z u p e łn ia ją c e .

T re n e r  M A J C H llZ Y C K I ta k  In  fo r -  
m u je  <> p ra k ty c z n y c h  za ję c ia ch  na 
k u rs ie :

S zko le n ie  na k u rs ie  p ro w a d z o 
ne Jest w m y s i w y ty c z n y c h  ra d y  
tre n e ró w  boK.su. Z o b s e rw a c ji m i
s trz o s tw  E u ro p y  za rów n o  tre n e rz y  
ja k  i k u rs a n c i, k tó rz y  p ra w ie  w szy 
scy o g lą d a li tę w spa n ia łą  im preze  
w y c ią g n ę li zasadn iczy  w nioseK  ze’ 
p ods taw ą  s z k o le n ia  i n a u c z a n ia ’ je s t 
p rzede  w s z y s tk im  le w y  p ro s ty . w  
yrn  też k ie ru n k u  opra co w an a  je s t 

cala m e to d y k a  nauczania, k u r a  
każdy  u c z e s tn ik  ku r> u  m us i sobie 
p rz y s w o ić  i w p ro w a d za ć  w p rz> - 
rz iosc i w  życie. O pa n ow a n ie  i nau- 

| VKaiue Ie 'vcg o  prostego  w  d y .ta n ń e  
jc > t w boks ie  pod s taw ą  i S T A N O W I 
Z A S A D Ę  \  W SZECHSTRONNEGO
W Y S Z K O L E N IA  P IĘ Ś C IA R S K IE G O , 
la k  s tosow ana  m e to d y k a  nauczania  
da je  m ożność wzbogacania re pe r- 

! f u u ru  w a łk i ,  b o w ie m  w odrożiue- 
i n ii i  od lew ego p ros tego  w  d ys tans ie , 

z a w o d n ik  i  ła tw o ś c ią  p rz y s w a ja  so
b ie  u de rze n ia  s ie rp o w e , które  są 
g łó w n ą  bron ią  w walce na p o łd y - 
stans.

N ie w ą tp liw y m  i rz u c a ją c y m  sie w 
oczy b ra k ie m  u naszycn  in s t ru k to 
rów  i p ię śc ia rzy  je s t b ra k  p o trz e b 
n e j nade w szys tko  o g ó ln e j spraw ' 
noi.ci f iz y c z n e j. N ie s te ty  
s tro n a  p rz y g o to w a n ia  je s t 
u nas nada l n ied o cen ian a , 
w ła śn ie  p o ło ż y liś m y  dość d u ży  n a 
c isk  na s p o r iy  u z u p e łn ia ją c e  i sy 
s te m a ty k ę  g im n a s ty k i,  k tó r e j  w 
p rze w a ża ją ce j w ię kszo śc i u cz e s tn ic y  
1 u r m  m e zn a ją . C hcem y w p o ić  k u r 
santom  i u d o w o d n ić  na p rz y k ła 
dach, ja k  ba rdzo  w ażne znaczen ie  
d la  o pa n o w a n ia  każdego e le m e n tu  
w a lk i ma ogó lna  sp raw ność f iz y c z 
na.

C ieszy nas ró w n ie ż  bardzo , że m i
mo dużych  tru d n o ś c i, Jak ie  p os ia 
d a ją  k u rs a n c i w o p a n o w y w a n iu  m a 
te r ia łó w  te o re ty c z n y c h , w z ię l i  sie 
m ii u c z c iw ie  do n a u k i, co je s t n a j
lepszym  d ow odem , że k a n d y d a c i na 
tre n e ró w  n ie  są p rz y p a d k o w i. M a- 
m> n ad z ie je , że p ięśc ia rs tw  u p o l
sk ie m u  p rzyb ę d z ie  z pew nośc ią  k i l 
k u  ce n n ych  i w a r to ś c io w y c h  tre n e 
ró w .

M . B IL S K I

P/S eirfm iiL 'fisB sxtm  W rü A & ttM rfM fo - *  Ĵnćee o 'M tijjii

2A b m . o d b y ły  się p ie rw s z e  cz te 
r y  s p o tk a n ia  I I  r u n d y  (m ecze re 
w an żo w e) o m is trz o s tw o  I  l ig i  p i ł 
k a rs k ie j.  Po n ie d z ie ln y c h  s p o tk a 
n ia c h  d ru ż y n y  będą m ia ły  c z te ry  
ty g o d n ie  p rz e rw y .

W  W a rsza w ie  s p o tk a n ie  C W K S  — 
O W K S  (K ra k ó w )  z a k o ń c z y ło  się w y 
n ik ie m  b e z b ra m k o w y m .

V / C h o rz o w ie  m ie js c o w i B u d o w 
la n i w y g ra l i  z K o le ja rz e m  (P oznań) 
2:0 (0:0). G ra  b y ła  szyb ka  i s ta ła  
na n ie z ły m  p o z io m ie . O b y d w ie  
b ra m k i s t r z e l i ł  Ja nu sze k .

I  JLijmil
W Z a b rz u  O g n iw o  (B y to m ) p rz e 

g ra ło  z ,G w a rd ią  (W arszaw a) 0:1 (0:1). 
D ru ż y n a  b y to m s k a  za g ra ła  b a rd zo  
s łabo , a je j  p rz e c iw n ik  m ia ł p rzez  
c a ły  czas s p o tk a n ia  p rzew a g ę . J e 
d yn ą  b ra m k ę  z d o b y ł w  21 m in u c ie  
O lsze w sk i.

❖
W  O p o lu  m ie js c o w i B u d o w la n i

o d n ie ś li w ie lk i  sukces re m is u ją c  
7. p rz o d o w n ik ie m  l ig i  U n ią  (C h o -I 
rzó w ) 1:1 (0:0). D ru ż y n a  B u d o w la 
n y c h  b ra k i te c h n ic z n e  n a d ra b ia ła  | 
dużą  a m b ic ją  i  o f ia rn o ś c ią . C lio rz o - j 
w ia n ie  z a g ra li p o n iż e j s w y c h  n io ż l i-   ̂
w ośc i.

t a b e l a  i  l i g i

1. TJnla C h o rzó w  
Z. G w a rd ia  K r  
3. O W K S  K r .
1. C W K S
5. G w a rd ia  W -w a  
(*. B a d o w i. C ho rz ,
7. O g n iw o  B y to m
8. K o le ja rz  Pozn.
9. G ó rn ik  R a d lin

10. B o d o w i. G d a ń sk
11. B u d o w l. O pole
12. O g n iw o  K ra k ó w

]T:  * 
jo: * 
15: 9 
11:19 
l i : U  
10:1* 
10:14 
6:19 
6 : 1« 

6 : 1» 

5:11

G w ard ia  f lfd g o s tc s )  
mistrzem wiosennym 8! Ligi

23 b m . z a k o ń c z y ła  się  w io se n na  
ru n d a  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m i
s trz o s tw o  I i  l ig i .  N a jc ie k a w s z y m  
s p o t ly n ie m  b y ł p o je d y n e k  p rz o d o 
w n ik a  ta b e li G w a rd ii  (B ydgoszcz) 
z z a jm u ją c y m  d ru g ą  p o z y c ję  K o le 
ja rz e m  (W arszaw a). M ecz ro ze g ra 
n y  w  B yd g o szczy  z a k o ń c z y ł się z w y 
c ię s tw e m  G w a rd ii 2:1.

P ozosta łe  w y n ik i :

G ó rn ik  (B y to m ) — G w a rd ia  (L u 
b lin )  — 1:0 (0:0). G ó rn ik  (W a łb rz y c h )
— W łó k n ia rz  (K ra k ó w )  — 2:1 (0:1), 
L o tn ik  (W arszaw a) — W łó k n ia rz  
(Łódź) — 0:0, S ta l (S osnow iec) — 
O g n iw o  (T a rn ó w ) — 0:1 (0:0), S p ó j
n ia  (W arszaw a) — G w a rd ia  (K ie lc e )
— 2:3 (1:3), K o le ja rz  (Leszno) — 
O W K S  (B ydgoszcz) — 0:0.

T A B E L A  I I  L IG I

L  G w a rd ia  (B y rig .)
?. K o le ja rz  (W -w a )
3. G ó rn ik  (W a łh rz .)
4. W łó k n ia rz  (Łódź)
5. G ó rn ik  (B y to m )
6. L o tn ik  (W arszaw a)
7. O g n iw o  (T a rn ó w )
8. S ta l (S osnow iec)
3. G w a rd ia  (K ie lc e )

n». K o le ja rz  (Leszno)
11. O W K S  (B y d g .)
12. W łó k n ia rz  (K r .)
13. G w a rd ia  (L u b lin )  
H . S p ó jn ia  (W -w a )

23: i 
17:» 
17: 9 
15: 9 
15: ’  
15:11 
11:12 
l.i: l3 
j?:1i 
11:75 
10:1« 
1:1:1* 
6:2» 
3:23

-1:1»
2.4:11 
25:1* 
24:14 
14:1* 
20:24 
l id »  
l id *  
jod» 

i» d J 
17:5« 
gd»

31:»1
27d»
'21 d» 
2*dS 
sod» 
u d «
3:27
»:!*

15 d '  
14:2»
,2d»

lid »
9:2"

13: l i

Czyn Festiwalowy ożywił pracę kół sportowych

ta
jeszcze

D la tego

K a ż d y  d z ień  z b liż a  nas do IV  F e s iiw a lu  M ło d z ie ż y  i
I karesze ie . W  e a iym  k r a j»  im a ją  p rz y g o,C5vania m i jd r te - y  d°. „ 1 ^ '

n la  swego radosnego  św ię ta . R ów nocześn ie  na iys la ca ch  b o isk  i  , t ,  j  * '  
| nach s p o rto w c y  re a liz u ją  swe zo bo w iąza n ia  sp o rto w e g o  czyn u  fe 3, h '  
i low-ego. Pada ją  now e re k o rd y  ży c io w e  m ło d y c h  z a w o d n iu ń ,. 

ilo ść  z d o b y ty c h  n o rm  na  SPO i BSPO w re  p raca  snoie , rosn ie
Wie „o w y c h  „rz ą d z e ń  s p o rto w y c h  P M le c z n a  p rz y  budo-

M ija  miesiąc od ch w ili, gdy 
sportowcy ze S ta linogrodu rzu- 
o iii całej m łodzieży po lsk ie j we
zwanie do wlączeriia siĘ do spor
towego czynu festiwalowego. 
Iysiące k ń ł  sportowych przy za
k ładach pracy, SKS-aw, LZS-

| ów, odpowiedziało na apel 
| swoich sta linogrodzkich ko le
gów. Obecnie sportowcy, in 
struktorzy,- trenerzy j działacze 

[ k u ltu ry  fizycznej rea lizu ją  swe 
k ro tko  i d ługofalowe zebowia- 

, zama.

W Stalinogrodzie powstała 
pierwsza młodzieżowa 

szkoła łyżwiarska
Działacze sportu łyżw ia rsk ie 

go ju ż  od dawna czyn ili różne 
próby zorganizowania na wzór 
Zw iązku Radzieckiego pierwszej 
w  Polsce szkoły łyżw ia rsk ie j. 
A le  n ie  bardzo w ychodziło  im  
lo w  pracy; było  w ie le  trudno
ści. Dopiero IV  Ś w ia tow y Festi
wal M łodzieży i S tudentów  zmo- 

i b ilizo w a ł -ak tyw  sportu ły ż w ia r
s k ie g o  na Śląsku, k tó ry  pod ją ł

zdecydorvaną in ic ja ty w ę  zorga
nizowania szkoły łyżw ia rsk ie j. 
W ychodząc ze słusznego stano
w iska, że ły ż w ia rz  n ie  może 
m ieć okresu m artw ego w  lecie, 
rozpoczęli oni pracę dość daw 
no.

Szkoła łyżw ia rska  rozpoczęła 
swoje norm alne i  p lanowe zaję
cia. Chociaż zdawałoby się, że 
jest jeszcze sporo czasu na p rzy 
gotowania do sezonu zimowego, 
n iem n ie j ju ż  dzżś sale tre n in 
gowe rozbrzm iew ają  radosnym  
gwarem  k ilkudz ies ięc io  osobo
w e j g rupy  dzieci, poznających 
ciekawe i trudne  le kc je  sztuk i 
łyżw ia rsk ie j. W  ram ach przygo
tow ań do re w ii lodow ej na o- 
twa-rcie przyszłego sezonu pro
wadzone są przez cb. K uz ileko - 
wą lekc je  klasycznego baletu, 
k tó ry  po gim nastyce stanow i 
nieodzowną część wyszkolen ia 
letn iego łyżw iarza. O bserw ując 
ćwiczące na sali dzieci, ich za
pał oraz dużą popularność jaką  
zdobyły sobie tre n in g i ły ż w ia r
skie dochodzim y do wniosku, że 
szkoła łyżw ia rska  była  od daw- 
na potrzebna i obecnie przy  du
żej ofia rności w  pracy znanego 
zawodnika, m istrza Polski S o jk i 
nad podnoszeniem je j poziomu, i 
spełni w łaśc iw ą ro lę w  w ycho
w an iu  przyszłych k a d r sportow - j 
cow -łyżw iarzy.

C- e-k a w y  też w  ty m  sezonie 
będzie program  re w ii ły ż w ia r-  ! 
skie j za ty tu łow ane j „N a łyż
wach wzdłuż i wszerz...“  Oprócz j 

i p ięknych tańców na lodzie róż- j 
| nych narodów będzie sporo hu- i 
J m oru tak dla starszych ja k  i  j 
na jm łodszych en tuzjastów  sztu- 

¡k i łyżw ia rsk ie j. Tak w iec spor
towcy i  działacze k .f. se kc ji ły 

żw ia rsk ie j „S ta li"  p rzy  hucie 
„B a ild o n “  rea lizu ją  swoje p ięk
ne d ługofa low e zobowiązanie 
festiwa lowe.

Szermierze „Stali" 
również nie pozostają 

w tyle...

Sekcja szermiercza ..S ta li“ 
p rzy  hucie „Baildon.“  znana jest 
w całym  k ra ju . Zrzesza ona 80 

| cz ło n kó w . w  tym  30 kob ie t. Za- 
I w odn icy  k lasy m is trzow sk ie j 
i?k W łodarczykow a i N aw rock i, 
k lasy p ierwszej Rydz, Zub, So- 
b ik , S trzępbówna, W rób lew sk i 1 

i w ie lu  innych  ju n io re k  i ju n io 
rów  przystąp iło  do rea lizac ji 

j swoich zobowiązań fes tiw a lo 
wych.

Sala g im nastyczna szkoły pod
stawowej n r 30 w  S ta iincg ro - 

jd /.ie  n ie  św ieci pustką; codzien
nie tre n u ją  w  n ie j m łodzi szer
mierze z. hu ty  „B a ild o n “ . P rzy- 

Łgojowują się oni do zdobycia 
norm  SPO I I  stopnia oraz. obok 

j w łasnych tren ingów  ■ ćwiczą i 
m łody na rybek szerm ierczy i 
Każdy z czołowych zaw odni- | 

i ków_ szerm ierczych „S ta li“  zo- j 
j bow iązał się przygotow ać trzech | 
zawodhoków do k lasy I I I  wzglę
dnie m łodzieżowej. Na jw iększe i 
postępy w  szkoleniu ju n io ró w  | 
w ykazu je  10-!etni Z ab łock i i je
go rów ieśn ik  M iedza. Są to ba r
dzo u ta len tow an i chłopcy, z k tó - j 
rych na pewno przy dobre j o- i 
piece trene rów  wyrosną n ieźli i 
sportowcy.

Szerm ierze „S ta li“  w  ramach 
zobowiązań fes tiw a lo w ych  roz
poczęli już: 2-m iesięczny ku rs  , , 
d la  in s tru k to ró w  i  p rzodow n i- (

k t r
Ik ó w  sportu  szerm ierczef^jwy Cłi
rzy zapełnią lu k i w  t ®Len^u-rsie 
kołach s p o r to w y c h .WucZestnj'

1 k
sić -,u -

tym  bierze udzia ł - 
ków  w  tym  20 z jedno»
dtowych. Nadto odbyt
kurs  dla sędziów powiaw ^,7\ęlo 
w o jew ódzkich, w  k tó rym  ^ oapV
udzia ł 60 uczestników- r0Ciii
zaw odnik i trene r (lvVią?a- 
zrea lizow a ł ju ż 1 swe ze» ' ty- 
nie in dyw idu a ln e  sprzed s 
¡iąc cegiełek na budowę _ pq-
.-i drfr\ 1 l K  nlt.UI Y  ̂ . i .illli

'd l

K u i t u r y ^ i i P1-kiego P arku
! czyn ku z p iękn ym i ' ; odzje.
| spo rtow ym i w S ta lino0

Sportowcy z .j
„Stalinogród" też * ' 

już cześć zobowigz0’1
a pię,S

i Codziennie po pracy ^
| nych kortach  te n is ó w  jęo- 
. --portowego „G ó rn ik 1 r —  zt>-
! pa ln i „S ta linogrod  oioz która
baczyć sporo m łodzie 
uczy , się g ry  w  te™ fazaWC;lnik 

„rpliw ie 
m łodod f

-------  . . .. nalezV
nym  adeptom tenisa b 1. ' .  „¡ jke  
trzym ać rakie tę , pcdb‘.tó móvv-i 
itp . „P racy  jest sporo w y- 
trene r N ies tró j — m j'-' - nie
kónać poważne zmbowub- ^  
fes tiw a low e i zw ; ^ sZ;, „ j i “ , 
proc. ilość cz!cnkó\y s_ • -¿¡jje

Tymczasem w  m ;e^  ’ by10 
przed miesiącem Je“ /  ¡'.¡]]<una'  
m ałe bagno., u w in i h,5 V1 wożą 
stu m łodych ’chłc-pcow- pod 
oni ż w ir  i w y ró w n u ją  ^p rt
przyszły rep rą /en tpcym . t0-
tenżsowy, k tó ry  ^ f w aim ven£

n ie j u w ija  się znany a i
i trene r N ies tró j; e>e: 
w y trw a le  tłum acząc

w emu czynowi '|;vm roKL


